
krążą wokół Ziem
White powtórzył wyczyn Leonowa?

WASZYNGTON (PAP). Dwaj astronauci amery­
kańscy, James McDivitt i Edward White, wzlecieli 
w czwartek w statku „Gemini-4” na orbitę wo- 
kołoziemską i jeśli wszystko pójdzie dobrze, po­
zostaną na niej przez 4 dni.

Edward White, 34-letni;wał z przylądka Kennedy w 
major lotnictwa, miał wl czwartek o godz. 16,16 czasu
trzv eodzinv DO staroip nnnć' warszawskiego, z przeszło go- •a «uaziny PO Starcie. OPUS: dzinnym opóźnieniem spowodo-
C1Ć SWÓJ SbStok i uwiązany wanym przez defekty w urzą- 
na linie unosić się swobod daniach wyrzutni. Rakieta noś 

- -- na „Titan-3” umieściła 3,5-tono-
wy wehikuł na orbicie wokół- 
ziemskiej, której apogeum wy­
nosiło na pierwszym okrąże­
niu 280 km, a perigeum IGO km. 
W niecałe 10 minut po starcie 
statek oddzielił się od wypalo­
nego drugiego stopnia rakiety 
i rozpoczął samodzielny lot po 
orbicie. Program przewidywał, 
że dowódca w'yprawy, major 
McDivitt, sterując statkiem z 
pomocą małych silników rakie­
towych zbliży się do drugiego 
stopnia rakiety na odległość 
rzędu 6 metrów. McDivitt roz­
począł manewr zbliżenia w prze 
widzianym czasie, tj. zaraz po 
wejściu statku na orbitę, je_j 
dnakże na początku drugiego)

nie wokół niego przez 10 
12 minut. White miał za­
brać ze sobą „pistolet odrzu 
towy” — małe urządzenie 
rakietowe, które pozwoliło­
by mu samodzielnie poru­
szać się w przestrzeni w 
promieniu ograniczonym dłu 
gością liny ratunkowej (7,6 
m).

Jednakże z powodu tru­
dności ze sprawdzeniem ciś­
nienia krwi astronauty i sta 
nu skafandra, eksperyment 
ten przesunięto o półtorej 
godziny, tak iż do późnego 
wieczora nie było wiadomo, 
jak udał się Amerykanino­
wi kosmiczny spacer.

Statek „Gemini-4” wystarto-

PROPOZYCJA ZMIANY 

NAZWY PARTII

Plenum KCRPR
zakończyło obrady

BUKARESZT (PAP). W dniach 1 
od 31 maja do 2 czerwca to- j 
czyły się obrady rozszerzonego 
Plenum KC Rumuńskiej Partii 
Robotniczej.

Uczestnicy plenum przedysku­
towali i zaaprobowali projekt 
dyrektyw IV Zjazdu Partii w 
dziedzinie rozwoju gospodarki 
narodowej w latach 1966 — 1370, 
projekt dyrektyw zjazdu w dzie 
dżinie rozwoju energetyki Ru­
munii w latach 1966-70 oraz pro 
jekt statutu partii.

Plenum jednomyślnie postano 
wiło poddać pod dyskusję na 
zjeździe propozycję zmiany naz 
wy Rumuńskiej Partii Robotni­
czej na „Rumuńska Partia Ko­
munistyczna”, co jest zgodne z 
obecnym etapem rozwoje spo­
łeczeństwa rumuńskiego.

ni-4” zakończy lot w poniedjzia 
lek, po 62 okrążeniach. Statek 
ma wodować na Atlantyku w 
odległości około G40 km na po­
łudniowy zachód od Bermudów.

McDivitt i White mają 
szanse ustanowić rekord 
długości trwania lotu dwu­
osobowego. Absolutny re­
kord długości lotu kosmicz­
nego należy do Walerego 
Bykowskiego, i wynosi 5 
dni i nocy.

Z oslalniej chwili
Amerykański astronau­

ta, Edward White, wy­
szedł w czwartek w prze­
strzeń kosmiczną powta­
rzając marcowy wyczyn 
Rosjanina Aleksieja Leo­
nowa.

White przebywał poza 
statkiem około 20 minut. 
34-letni major lotnictwa 
wysunął się z kabiny o

, godz. 20.45 wg czasu war- 
OKrążenia okazało się, że pilot S7awskiptrn „,iv „łatek !e- 
zużył już połowę zapasów pa- szawsKiego, gay states ie
liwa, a mimo to znajdował się | Ciał nad Pacyfikiem na 
wciąż w odległości 5—G km odi wysokości około 240 kin
rakiety. Ponieważ paliwo bę- d Ziemia a nawrócił do dzie potrzebne w końcowej fa- naa a powrócił CIO
zie lotu, kierownik eksperymen; swego współtowarzysza 
tu polecił poniechać dalszych wyprawy już nad Atlan-

tykiem. Astronauta, u- 
tu jest sprawdzenie wpływu i wiązany na linie połączo-
dłueotrwałego pobytu w prze­
strzeni kosmicznej na człowie­
ka.

Jeśli nie wystąpią żadne nie­
przewidziane trudności, „Gemi-

OBRADY KOMITETU ONZ

D/S DEKOLONIZACJI

53 programów
„Interwizji“.
w lii kwartale br.
WARSZAWA (PAP). Do War­

szawy powróciła z Berlina de­
legacja polskiej telewizji, któ­
ra uczestniczyła w obradach 
XXII sesji rady „Interwizji”. 
W spotkaniu udział wzięli przed 
stawiciele Bułgarii, CSRS, NRD, 
Rumunii, Polski, Węgier i Zwią 
zku Radzieckiego.

Tematem sesji — powiedział 
przedstawicielowi PAP dyrek­
tor programowy TV Stanisław 
Bębenek — były sprawy zwią­
zane z wymianą programu w 
III kwartale br.

Lipiec, sierpień i wrzesień — 
to miesiące wypoczynku i urlo­
pów. Z myślą więc o kanikule, 
staraliśmy się wybierać dla na 
szych telewidzów programy mu 
zyczne i rozrywkowe (50 po­
zycji), M. in. transmitowany 
będzie koncert orkiestr jazzo­
wych — przygotowany przez te 
lewizję czechosłowacką, „Melo­
die z nad Adriatyku” przez TV 
s Zagrzebia.

Dla kinomanów atrakcją bę­
dzie specjalny program z IV 
Międzynarodowego Festiwalu 
Filmowego, który odbędzie się 
w Moskwie w dniach od 5 do 
20 lipca.

Ze sportu oglądać będziemy 
(17 i 18 lipca) z Moskwy zawo­
dy lekkoatletyczne ZSRR—USA, 
a 19 września z Lipska między­
narodowe zawody hippiczne.

Polska telewizja nada w tym 
okresie dla „Interwizji” io pro 
gramów, m. in. transmitować 
będziemy z Sopotu Międzyna 
rodowy Festiwal Piosenki, a z 
Warszawy — otwarcie Teatru 
Wielkiego Opery i Baletu.

Wystąpienie
delegata Polski

nej z przewodem dostar­
czającym tlenu do oddy­
chania, zabrał ze sobą 
„pistolet odrzutowy” — 
małe urządzenie złożone 
z trzech zbiorniczków ze 
sprężonym tlenem. Otwie 
rając wentyle i celując 
pistoletem w odpowied­
nim kierunku, major po­
rusza! się samodzielnie w 
przestrzeni w promieniu 
ograniczonym długością li­
ny ratunkowej (7,6 m).

OGÓLNOPOLSKA 

KONFERENCJA 

W KATOWICACH

Racjonalizacja
przewozów na PKP

KATOWICE (PAP). Racjo 
nalizacja przewozów na 
PKP — .podstawowe zada­
nie, jakie przed polskim ko­
lejnictwem postawił IV Zjazd 
Partii — jest tematem ogól­
nopolskiej narady kolejarzy, 
której dwudniowe obrady 
rozpoczęły się w czwartek 
w Katowicach.

Warunkiem usprawnienia pra 
cy kolei, zwiększenia ilości prze 
wozowych towarów i potanie­
nia kosztów transportu jest wy 
eliminowanie nieracjonalnych 
przewozów na szlakach, kolejo­
wych. Stanowią one 3 do 5 pro 
cent ogółu przewozów na li­
niach PKP.

Nieracjonalne, wadliwe prze­
wozy można w znacznym stop­
niu wyeliminować bez dodat­
kowych inwestycji, a tylko po­
przez lepszą organizację pracy 
i właściwą współpracę koleja­
rzy z klientami.

W środą przybył z ofi­
cjalną wizytą do Czecho­
słowacji prezydent Jugo­
sławii, Józef Br oz Tito.

Na zdjęciu: prezydent 
Tito i prezydent CSRS, 
Antonin Novotny (z pra­
wej) wjeżdżają otwartym 
samochodem do pałacu 
na Hradczanach.
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CZYNY SPOŁECZNE CHŁOPÓW

W sobotę i niedzielę 
OBCHODY ŚWIĘTA LUDOWEGO
WARSZAWA (PAP). Cen­

tralne uroczystości z okazji 
Święta Ludowego rozpocz­
ną się w najbliższą sobotę 
w Rzeszowie uroczystą aka­
demią, która jednocześnie 
zainauguruje obchody z 
okazji przypadającego w 
tym roku 70-lecia powsta­
nia ruchu ludowego. Prze­
widziany jest udział w aka­
demii przedstawicieli naj­
wyższych władz ZSL, PZPR 
i SD.

Od kilku dni 'we wsiach 
odbywają się dla uczczenia 
święta otwarte zebrania kół 
ZSL i organizacji PZPR, w 
czasie których uczestnicy 
zapoznają się z 70-letnimi 
dziejami ruchu ludowego, 

warszawa (pap). 3 bm.’a także z dorobkiem og- 
członek Biura Folityczngo i se niw ZSL w minionym 
kretarz KC PZPR Zenon Klisz- 20-leciu

Zenon Kliszko
przyjął delegację 
Zw. Zaw. Pracowników
.Pollgrrafti

ko przyjął delegację Zw. Zaw. 
Pracowników Poligrafii w skła 
dzie: przewodniczący Jerzy Ci- 
choński oraz sekretarze: Kry­
styna Broszkiewicz i Józef Ku­
piec

W niedzielę odbędą się w 
wielu wsiach, gromadach i 
małych miasteczkach mani­
festacje, wiece, akademie,

z sanacją, współpracą lu­
dowców z komunistami, wal 
kami oddziałów BCh, ob­
chody święta odbędą się też 
w wielu wsiach przodują­
cych w produkcji rolnej, W 
rozwijaniu pracy społecznej 
i kulturalnej.

Jak nakazuje piękna, zro­
dzona po wojnie tradycja,- 
chłopi zrzeszeni w ZSL 
przy u d zi a 1 e członków 
PZPR, ZMW i ogółu miesz­
kańców wielu wsi, uczczą 
Święto Ludowe czynami 
społecznymi. Budowa no­
wych dróg, remonty świet­
lic, porządkowanie wsi, u- 
dział w budowie szkół — 
oto najczęściej podjęte i W 
wielu wypadkach już zrea­
lizowane czyny.

OSTRZEŻENIE

DAR ES SALAM (PAP).
W czasie obrad Komitetu 0 ŁEFSZA REALIZACJA ZADAŃ
ONZ do Spraw Dekoloni- 
zaćji zabrał głos przedsta­
wiciel Polski, Kazimierz 
Smiganowski, który w swo­
im wystąpieniu, wielokrot­
nie oklaskiwanym przez 
przedstawicieli partii wy­
zwoleńczych z kolonii afry­
kańskich, stwierdził, że ko­
lonializm może utrzymywać 
się w Afryce tylko dzięki 
bezpośredniej pomocy, u- 
dzielanej reżimom kolonial­
nym przez mocarstwa 
NATO. i

—®—

Maser przyjął 
wicepremiera ZSRR
KAIR (PAP). Prezydent Zjed­

noczonej Republiki Arabskiej — 
Gamal Abdel - Naser przyjął 
wicepremiera ZSRR, przewodni 
czącego Państwowego Komite­
tu Budownictwa ZSRR, J. No- 
wikowa, który przebywa W 
ZRA na zaproszenie rządu tego 
kraju.

NYCH 0 W BR. URUCHOMIENIE 
NYCH OBIEKTÓW

IN WE ST YC Y J- 
KILKU WAŻ-

Inwestycje 
w przemyśle ciężkim
WARSZAWA (PAP). Inwe 

stycje w przemyśle ciężkim 
realizowane są lepiej, niż w 
1964 roku. Ubiegłorocznego 
planu inwestycyjnego w tej 
gałęzi gospodarki narodowej 
nie wykonano. Dotyczy to 
przede wszystkim hutnictwa 
żelaza i stali. Opóźnienia na 
niektórych ważnych obiek­
tach, a przede wszystkim 
na czołowej inwestycji na 
szego hutnictwa — stalowni 
tlenowo - konwertorowej w 
Hucie im. Lenina powstały 
z powodu trudności z wy­
konawstwem, niedostarcze­
nia na czas dokumentacji

NAGRODY DLA BIBLIOTEK W KOŚCIERZYNIE 

I KWIDZYNIE ZA POPULARYZACJĘ KONKURSU

Jerzy Andrzejewski-laureatem
„Złotego Kłosa"
Ćwierć miliona osób
uczestniczyło w plebiscycie

la!Czeu En- 
odlsciał 
do Tanzanii
DELHI (PAP).—Premier 

ChRL — Czou En-Iaj zakon 
czył w czwartek jednodnio­
wą wizytę w Rawaldpindi 
(stolica Pakistanu) i odle­
ciał do Tanzanii, przez Ka- 
raczi i Kair.

© PARYŻ (PAP). Trybuna! 
bezpieczeństwa państwa wydał 
w środę zaoczny wyrok śmier­
ci na jednego z ostatnich przy­
wódców terrorystycznej orga­
nizacji OAS, b. pulkown/ka 
Pierre Chateau - Joberta. Zde­
zerterował on z armii fran­
cuskiej i kierował siatką OAS 
w departamencie Konstantyny.

WARSZAWA (PAP). 253 
tys. osób wzięło udział w te­
gorocznym konkursie „Zło­
ty Kłos dla twórcy, srebrny 
— dla czytelników”. Naj­
większą liczbę głosów w 
tym masowym plebiscycie 
czytelniczym i nagrody „Zło 
tego Kłosa” uzyskały: w
dziale prozy „Popiół i dia­
ment” Jerzego Andrzejew­
skiego (49.288 głosów). W ka 
tegorii wspomnień i pamięt­
ników pierwsze miejsce za­
jęła książka Franciszka Mlc 
czki „Wieś rodzinna wzy­
wa” (3.842 głosy).

Na kolejnych miejscach 
w dziale prozy znalazły się 
następujące książki: „Pamiąt 
ka z Celulozy” Igora Ne­
werlego, „Gwiazda zaranna” 
Marii Dąbrowskiej, „Wrze­
sień” Jerzego Putramenta, 
„Agnieszka córka Kolumba” 
Wilhelma Macha, „Frontowe 
drogi” Waldemara Kotowi­
cza i „Pokolenie” Bohdana 
Czeszki.

Nagrody „Srebrnego Kłosa”,

ufundowane w więKszoci przez 
redakcję „Dziennika Ludowe­
go”, a także przez wydawni­
ctwo MON oraz „Książkę 
Wiedzę” otrzymują 34 osoby, 
które przeczytały największą 
liczbę książek objętych konkur­
sem (średnio 10 — 15) i nades­
łały najciekawsze wypowiedzi.

Cenne nagrody, rzeczowe dla 
bibliotek, które wyróżniły się 
w popularyzacji konkursu ufun 
dowało Ministerstwo Kultury i 
Sztuki. I nagrodę — furgonetkę 
otrzymuje Powiatowa i Miej­
ska Biblioteka w Grójcu.

II nagroda — telewizor przy­
padła bibliotece w Lipnie. Czte 
ry trzecie nagrody — magne­
tofony otrzymują powiatowe i 
miejskie biblioteki w Kwidzy­
nie, Kościerzynie, Wadowicach 
i Nowym Tomyślu.

Tegoroczny konkurs „Złotego 
Kłosa” przyniósł rekordową —- 
bo ponad ćwierćmiiionową licz 
bę wypowiedzi; w ub. roku w 
konkursie uczestniczyło 114 tys. 
osób, a dwaf lata temu — 22 ty­
siące.

Organizatorami imprezy, któ­
rej założeniem jest popularyza­
cja szczególnie wartościowych 
dzieł polskiej literatury współ­
czesnej wśród mieszkańców wsi 
i małych miasteczek, są: redak­
cja „Dziennika Ludowego”, Mi- 
nistestwo Kultury i Sztuki oraz 
Związek Młodzieży Wiejskiej,

projektowo - kosztorysowej 
itd.

Tegoroczny plan inwesty­
cyjny przemysłu ciężkiego 
przewiduje wydatkowanie 
15,7 mld zł.

Z danych za 4 miesiące 
br. wynika, że w tym okre­
sie zrealizowano w przemyś 
le górniczo - hutniczym 26,4 
proc. tegorocznych zadań, 
zaś w przemyśle elektroma­
szynowym — 22 procent. 
Sytuacja w przemyśle okrę­
towym, wyrobów metalo­
wych i hutnictwie jest jesz­
cze lepsza (27 — 30 proc.).

Z ważniejszych obiektów 
oczekiwane jest uruchomie­
nie w br. stalowni tlenowo- 
konwertorowej w kombina­
cie nowohuckim. Równo­
cześnie trwają tam roboty 
przy IX i X baterii koksow 
niczej, w Hucie im. Świer 
czewskiego — przy ciągami 
drutu, w zakładach „Nysa” 
— w nowej hali aparatury 
chemicznej; trwa też rozbu­
dowa fabryki silników okrę­
towych w Zakładach Ciegiel 
skiego w Poznaniu (tzw. dru 
gi etap) oraz Zakładów Me­
chanicznych „Ursus”.

---- 0-----

W roemowie, w której poru- . , ,
szono główne problemy i za- imPrezy artystyczne, spor- 
dania przemysłu poligraficzne-j towe i rozrywkowe. Obok 
go wzięli również udział, min.' miejscowości upamiętnio- 
kultury i sztuki — Lucjan Moj , - . - , > . , .
tyka, wicemin. Kazimierz Rusi)nyc^ działalnością ruchu lu 
nek — zastępca kierownika WyjdowegO, Walkami chłopów 
działu Propagandy i Agitacji 
KC PZPR — Ferdynand Chaber, 
prezes Zarządu Głównego RSW 
„Prasa” Tadeusz Galiński.

Zenon Kliszko wyraził uzna­
nie dla rzetelnej pracy druka­
rzy i ogółu pracowników prze­
mysłu poligraficznego, podkre­
ślił konieczność koncentracji wy 
siłków nad dalszym podnosze­
niem jakości druku oraz prze­
kazał pozdrowienia dla uczest­
ników uroczystości, którą Zw.
Zaw. organizuje 5 bm. we Wro­
cławiu z okazji „Dnia Druka­
rza”.

® BONN (PAP). Dwa wielkie 
koncerny amerykański „Gene­
ral Elektric Company” i za- 
chodnioniemiecki „AEG” utwo­
rzyły „wspólne towarzystwo” w 
celu przeprowadzania prac w 
dziedzinie energii nuklearnej.

Święto Ludowe 
w programie 
Polskiego Radia

WYBITNEGO EKSPERTA

WARSZAWA (PAP).
W sobotę 5 bm. o godz. 20.15 
Polskie Radio nada w pro­
gramie I sprawozdanie 
dźwiękowe z centralnej aka 
demii Święta Ludowego, 
która odbędzie się w Rze­
szowie.

W niedzielę 6 bm o godz. 
19.15 również w programie 
I Polskie Radio nada spra­
wozdanie z obchodów Świę­
ta Ludowego w kraju.

W HANOI KONTYNUUJE OBRADY KONFERENCJA

SOLIDARNOŚCI Z WALCZĄCYM NARODEM WIET­

NAMU

W Wietnamie południowym 
trwa kryzys rządowy 
Demonstracje na ulicach Safgonu

Panika na giełdzie
nowojorskiej
NOWY JORK (PAP). Wiliam 

Martin, przewodniczący rady 
zarządzających federalnego sy­
stemu rezerw wygłosił w Co­
lumbia University przemówie­
nie, które wywołało panikę na 
giełdzie nowojorskiej.

Martin oświadczył, że dostrze 
ga szereg „czynników groźnego 
podobieństwa” między obecnym 
stanem gospodarki amerykań­
skiej i „boomem” lat dwudzie­
stych, który jak wiadomo za­
kończył się w roku 1929 wiel­
kim krachem i najostrzejszą 
depresją w całych dziejach ka­
pitalizmu.

Wystąpienie Martina, człowio 
ka, który z racji swego urzędu 
jest ważną osobistością w ży­
ciu gospodarczym USA, wy­
warło wielkie wrażenie. Martin 
przemawiał w środę. Jeszcze 
tego samego dnia spekulanci 
na giełdzie nowojorskiej wpa­
dli w panikę. Kurs akcji firm 
przemysłowych spadł w ciągu 
jednego dnia o 9,51 punkta we 
dług indeksu Dow-Jonesa. „Kie 
dy Martin się niepokoi, ja nie- 
pokoję się również” — cytuj« 
czwartkowy „New York Ti­
mes” wypowiedź jednego z so­
lidnych obserwatorów giełdo­
wych.

Proces o zabójstwo
Tadeusza Janusza
WARSZAWA (PAP). W czwar 

tek przed Sądem Wojewódz­
kim dla m. st. Warszawy roz­
począł się w trybie doraźnym 
proces przeciwko 30-łetniemu 
Józefowi JÓZWIAKOWI, oskar 
żonemu o dokonanie zabój­
stwa pracownika stołecznego 
MPK — Tadeusza JANUSZA. 
Jóźwiak oskarżony jest także' 
o usiłowanie zabójstwa Józefa! 
Knysa, którego zranił nożem 
w. głovyę. Wypadki te miały 
miejsce 25 kwietnia br. wieczo­
rem, w pobliżu wejścia doi 
Parku Łazienkowskiego przyj 
ul. Agrykola.

NOWY JORK (PAP). Wczo 
^ j raj rano zwołano w Sąjgo- 

nie nadzwyczajną konferen 
cję przedstawicieli kół rzą­
dzących Wietnamu połud­
niowego z udziałem pre­
miera Quata, członków ga­
binetu i grupy generałów 
sajgońsldch. Celem spot­
kania jest przeanalizowanie 
obecnej sytuacji politycznej 
w kraju i opracowanie me­
tod rozwiązania obecnego 
kryzysu rządowego.

Z kilku dzielnic Sajgonu 
nadeszły wczoraj sygnały 
o nowych demonstracjach 
antyrządowych. Podczas jed 
nej z takich manifestacji z
udziałem 2 tys. osób — in­
formuje UPI — doszło do 
starć z policją. Demonstra­

cje są organizowane głów­
nie przez katolicki odłam 
społeczeństwa.

HANOI (PAP). Druga 
międzynarodowa związkowa 
konferencja solidarności % 
walczącym narodem Wiet­
namu kontynuuje swoje ob­
rady. W środę późnym wie­
czorem huczne oklaski roz­
legły się na sali obrad kon­
ferencji, kiedy podano ko­
munikat o 5 amerykańskich 
samolotach strąconych 1 i 
2 bm. nad DRW oraz o no­
wych zwycięstwach połud- 
niowowiethamskiej armii i 
wyzwoleńczej pomyślnie roz! 
wijającej ataki w szereguj 
okręgach płd. Wietnamu. I

Partyzanci Vietcongu 
przystąpili w ostatnich 
dniach do generalnej ofen 
sywy przeciw wojskom 
rządowym i oddziałom 
amerykańskim. Po bitwie 
pod Quang Ngai, która 
zakończyła się rozgromię 
niem wojsk rządowych, 
zacięte walki toczą się w 
pobliżu Bień Hoa. Do 
akcji przeciw partyzan­
tom w tym rejonie wpro 
wadzono, została 173 ame 
rykańska brygada spado­
chronowa w pełnym skła 
dzie.

Na zdjęciu: spadochro­
niarz amerykański w 
wysokiej trawie słonio­
wej w pobliżu wioski 
Ben Binh. Na horyzoncie 
formacja helikopterów 
biorących udział w wal­
kach.

CAF — Photofax

Przewidywany przeb'eg po- 
"e,dy dla wybrzeża wschodnie­
go na 4 bm.

Zachmurzenie male. Tempe­
ratura' od 10 stopni rano do 
17 w Ciągu dnia. Wiatry słabe 
umiarkowane.

^
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Już 6 nowych statków
opuściło w tym roku

W roku 1933 polska 
produkcja chemiczna sta­
nowiła nie calu jeden 
procent światowej. Mie­
liśmy wówczas kilkanaś­
cie małych zakładów, a 
rolą wielkich obiektów 
odgrywały: Zakłady „Bo­
ruta" w Zgierzu, Toma­
szowskie Zakłady Włó­
kien Sztucznych, Zakła­
dy Azotowe w Chorzo­
wie i Mościcach, Zakła­
dy Sodowe w Inowrocła­
wiu. W Polsce Ludowej 
pierwszy etap rozwoju 
wielkiej chemii przypa­
da na lata 1948 — 1955. 
Pracują już na pełnych 
obrotach — Oświęcim, 
Kędzierzyn, Wizćw, Go­
rzów, Tarchomin. Polska

OBRONA
PRACY DOKTORSKIEJ

Dziekan i Rada Wydzia­
łu Farmaceutycznego Aka­
demii Medycznej w Gdań­
sku zawiadamiają, że dnia 
16 czerwca o godz. 1640 w 
małej sali wykładowej Wy­
działu Farmaceutycznego, 
ul. K. Marksa 107 odbę­
dzie się

PUBLICZNA OBRONA
PRACY DOKTORSKIEJ

mgra farm. Leokadii Stec­
kiej pt. „Występowanie sa­
ponin w niektórych gatun­
kach z rodzaju Polemonium 
L. oraz ich izolacja z orga 
nów podziemnych \

Promotor: prof, dr Jó­
zef Kołodziejski, recenzenci: 
prof, dr Tadeusz Sulma i 
doc. dr Regina Zielińska- 
Sowicka.

Z pracą i opinią recenzen­
tów można zapoznać się w 
Bibliotece Centralnej Aka­
demii Medycznej w Gdań­
sku, ul. Dębinki 7. Wstęp 
na rozprawę wolny.

289 l-K

i Japonia są krajami o 
najszybszym wzroście 
przemysłu chemicznego. 
To tempo zostaje utrzy­
mane i w latach następ­
nych, a w tej pięciolat­
ce nakłady inwestycyjne 
równe są łącznym wydat 
kom w okresie poprzed­
nich lat piętnastu. Bu­
dujemy wielką chemię w 
oparciu o mocne podsta­
wy licznych kadr inży­
nieryjno - technicznych 
i dziesiątki laboratoriów 
naukowo - badawczych. 
W latach 1944 — 1963 
ilość inżynierów w na­
szym przemyśle chemicz­
nym wzrosła osiemnasto- 
krotnie, a techników — 
dwudziestokrotnie. Pod 
względem globalnej war­
tości produkcji chemicz­
nej zajmujemy dziewią­

te miejsce na świecie po 
USA, ZSRR, NRF, An­
glii, Japonii, Francji, 
Wiochach i NRD a przed 
Belgią, Holandią i Ka­
nadą. Obecna pięciolat­
ka wytyczyła nowe kie­
runki w naszej chemii, a 
jej slupy milowe to Kom 
binat Siarkowy w Tar­
nobrzegu, Mazowieckie 
Zakłady Petrochemiczne 
w Płocku, Tarnów II, 
łódzka Anilana, Zakłady 
Azotowe w Puławach. 
Dajemy już dvaa procent 
światowej produkcji che­
micznej, mimo że wszę­
dzie przemysł ten rozwi­
ja się szybciej od innych.

Na zdjęciu: fragment 
Mazowieckich Zakładów 
Petrochemicznych w Płoc 
ku.

CAF — fot. Rosiak

Konferencja instytucji klasyfikacyjnych
Zgodnie z planem pracy 

od 24 do 29 maja br. od­
bywa się w Berlinie (NRD) 
kolejna konferencja dyrek­
torów instytucji nadzoru 
technicznego i klasyfikacji 
statków państw — uczest­
ników porozumienia, podpi 
sanego w Warszawie dnia 
15 grudnia 1961 r.

W konferencji wzięły u- 
dział delegacje Bułgarskie­
go Rejestru Statków, Cze­
chosłowackiego Rejestru 
Statków, Niemieckiej Insty 
tucji Nadzoru i Klasyfika­
cji (DSRK), Polskiego Re­
jestru Statków, Rejestru 
ZSRR oraz Departamentu 
Żeglugi Ministerstwa Trans 
portu Węgierskiej Republi

ki Ludowej. Po raz pierw­
szy w konferencji uczestni 
czyli, jako obserwatorzy, 
przedstawiciele Jugosło­
wiańskiego Rejestru Stat­
ków.

Konferencja rozpatrywała 
organizacyjne i techniczne 
zagadnienia, związane z 
działalnością instytucji kia 
syfikacyjnych. Jak nas in­
formuje dyrektor Polskiego 
Rejestru Statków inż. W. 
Milewski konferencję cecho 
wała przyjazna atmosfera 
i wzajemne zrozumienie. 
Nakreślono plan dalszej 
pracy. erg

Rozpoczął się czerwiec — 
miesiąc zamykający pierw­
sze półrocze br. W Stoczni 
im. Komuny Paryskiej trwa 
ją intensywne prace przy 
realizacji nakreślonych za­
dań. A są one nader napię­
te, gdyż stoczniowcy gdyń­
scy, zgodnie z przyjętym w 
tegorocznych , planach po­
stanowieniem, mają zbudo­
wać tą samą załogą tonaż 
W}'ższy aniżeli zakładały to 
pierwotne dyrektywy Zjed­
noczenia Przemysłu Okrę­
towego. Droge wiodącą do 
osiągnięcia wysokiego wskaż 
niką planowanej produkcji
— tonażu o nośności 61.820 
ton — jest przede wszyst­
kim podniesienie wydajno­
ści pracy. Sięgnie ono 19 
proc. w stosunku do wy­
dajności w ub. roku, ozna­
czając walkę o czas na 
każdym stanowisku pracy.

Pierwsze wyniki świad­
czą o pomyślnym wykony­
waniu tych ambitnych za­
mierzeń. W ciągu minio­
nych pięciu miesięcy br. 
Stocznia im. Komuny Pa­
ryskiej, zgodnie z określo­
nymi terminami, przekaza­
ła do eksploatacji 6 stat­
ków. Trzy z nich przezna­
czone były dla armatorów 
krajowych, a pozostałe wy­
konane zostały na eksport.

Należą do nich: prototypowa 
jednostka. rybacka — trawler-i 
zamrażalnia, o nośności 1.300 
ton, dla świnoujskiego przed-! 
slębiorstwa „Odra” „FOKA”;, 
przekazany Polskim Liniom j 
Oceanicznym czwarty statek z 
serii B-41 „STANISŁAW DU-! 
BOIS”, o nośności 11.600 ton,! 
oraz oddany ostatniego maja! 
br. dalekomorskim rybakom j 
odrzańskim trawler typu j 
„B-23”, o nośności 550 ton,: 
„MURENA”. |

Do jednostek wybudowanych, 
na zlecenie zachodnioeuropej-l 
skłch armatorów 1 przekaza­
nych W poprzednich miesią­
cach br. należały trawlery dla 
Francji: „BRETAGNE PRO-
VANCE” i „FLANDRE PRO- 
VANCE”, po 550 tys. DWT każ 
dy oraz „BOSTON CON­
CORD”, o nośności 230 DWT
— dla Anglii.

W czerwcu stoczniowcy gdyń 
Scy mają oddać do eksploata­
cji dwa dalsze statki; następ-, 
ną krajową jednostkę typu 
,,B-18” „FINWAL” oraz tra­
wler typu „B-20” dla odbior­
cy francuskiego „PICARDIE 
BRETAGNE”, Statki te mają 
zamknąć pierwsze półrocze, w 
czasie którego stocznia gdyń­
ska wybuduje 1 przekaże arma 
torom 8 statków o łącznym 
tonażu 15.400 DWT.

Poza dwoma 11-tysięczni- 
kami przeznaczonymi dla

linii indyjskiej PLO, z wiel 
kich jednostek budowanych 
obecnie w nowym ośrodku 
kadłubowym metodą bloko­
wą, przekazany ma być do 
eksploatacji pierwszy ■ w 
„Komunie” 19-tysięcznik — 
zbiornikowiec dla Związku 
Radzieckiego. Zwiększająca 
się w tym okresie ilość 
dużych statków spowoduje 
poważny skok w wielkości 
tonażu produkowanego 
przez stocznię gdyńską, zde 
cydowanie przesuwając ją 
do rzędu największych za­
kładów przemysłu okręto­
wego. (sta)

W dniu 2. VI. 65 r. 
bawiła przejazdem w 
Warszawie około 330-cso- 
bowa grupa uczestni­
ków wycieczki pociągiem 
„Przyjaźni” jadącym Z 
Niemiec do ZSRR. Im- 
reza została zorganizowa­
na przez Niemiecką Ra­
dę Pokoju. Niemieccy 
działacze Ruchu Pokoju 
spotkali się z działacza­
mi Polskiego Ruchu Po­
koju, zwiedzili Warsza­
wę i złożyli kwiaty na 
Grobie Nieznanego Żoł­
nierza, pod Pomnikiem 
Bohaterów Getta i na 
Cmentarzu - Mauzoleum 
Żołnierzy Radzieckich.

Na zdjęciu: uczestnicy 
pociągu „Przyjaźń” skła­
dają kwiaty na Cmenta­
rzu - Mauzoleum Żoł­
nierzy Radzieckich.
CAF — fot. Dabrowiecki
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I znów mecz ligowy
żużlowców GKS Wybrzeże

Po przerwie, spowodowa­
nej występami polskich żuż­
lowców w eliminacjach do 
mistrzostw świata (jak wia­
domo nasz gdański reprezen

Kolejne 2 mecze I ligi 
piłki ręcznej kobiet

Żeński zespół I-ligowy piłki 
ręcznej gdańskiego Startu ro­
zegra w piątek i niedzielę ko­
lejne 2 mecze mistrzowskie.

W piątek, 4 bm. na stadionie 
GKS Wybrzeże o godz. 17.30 — 
Start spotka się z zespołem 
Unii Krapkowice, natomiast w 
niedzielę, 6 bm. o godz. io prze 
ciwnikiem Startu będzie druży­
na Odry Opole. (st)

II LIGA PIŁKARSKA

Krakowska Wisła 
przeciwnikiem Leci

Piłkarze gdańskiej Lechii 
będą mieli najbliższej nie­
dzieli wyjątkowego prze­
ciwnika — lidera tabeli II 
ligi, krakowską Wisłę. Są­
dząc po dobrej postawie 
gdańskich piłkarzy w ostat­
nich meczach (ze Stalą i z 
Lublinianką), mamy pełne 
prawo stwierdzić, że w 
niedzielę o godz. 17,20 Le- 
chia wybiegnie na boisko 
stadionu we Wrzeszczu nie 
bez szans na sukces.

tant Zbigniew Podlecki spi-i 
sał się doskonale w elimi-i 
nacji we Lwowie, a następ-* 
nie w turniejach w Leningra­
dzie) I-Iigowe zespoły przy-* 
stępują do spotkań mistrzów 
skich.

W niedzielę, 6 bm. o godz. 11 
na torze przy ul. Elbląskiej w 
Gdańsku żużlowcy GKS Wy­
brzeże zmierzą się z zespołem 
Zgrzeblarek z Zielonej Góry. W 
drużynie gości zobaczymy takich 
utalentowanych zawodników, 
jak Nowak, Suchecki i Mendy­
ka. Gospodarze wystąpią vt 
swym najsilniejszym Składzie 
ze Zb. Podleckim, Marianem 
Kaiserem, Henrykiem Zytą i 
Janem Tkoczem na czele.

Jak zwykle na tor przy ul. 
Elbląskiej można dojechać tram 
wajami linii 8, 9 i 13 oraz spe­
cjalnymi autobusami sprzed 
dworca PKP w Gdańsku. Przed 
sprzedaż biletów prowadzą od­
działy „Orbisu” vz Gdańsku i 
we Wrzeszczu, „Bałt - Tourist” 
w Gdańsku f sekretariat klubu 
przy ul. Ogarnej w Gdańsku. W 
dniu zawodów kasy czynne od 
godz. 9. (st)

Żeglarskie 
mistrzostwa okręgu

Żeglarze energicznie przygo­
towują się do mających się 
odbyć w lipcu w Gdyni że­
glarskich mistrzostw świata w 
klasie Finn. Nie zrażając się 
złą pogodą, już obecnie żegla­
rze organizują rejsy i regaty. 
Dziś właśnie rozpoczną się w 
Gdyni żeglarskie mistrzostwa 
okręgu w klasach: Finn, Sion 
ka, Hornet, Łatający Holen­
der, Star i Dragon. Regaty 
potrwają 4 dni tzn. do nie­
dzieli włącznie. Uroczyste o- 
twarcie mistrzostw odbędzie 
się dziś o godz. 17 na base­
nie jachtowym w Gdyni.
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Z dużym żalem zawiadamiają o przedwczesnym 
Zgonie w dniu 2. 6. 1965 r.

IRENY ŻMUDZIŃSKIEJ
długoletniego i ofiarnego pracownika Biura Pro­
jektów Budownictwa Morskiego, wyróżnionego 
odznaką „Zasłużonego Pracownika Morza”.

Dyrekcja, Rada Zakładowa, POP, 
pracownicy BPEM.

2350-K

Dnia 2. 6. 1965 r. zmarł po długich 1 ciężkich 
cierpieniach mój drogi mąż, nasz kochany tatuś 
i dziadek

6. t P.
MGR FARM. KONRAD ROZWADOWSKI

Msza św. odbędzie się w piątek, dnia 4. 6. br. o 
codz. 7 w kościele św. Jerzego w Sopocie. Pogrzeb 
o godz. 18 na cmentarzu przy ul. Malczewskiego, 
o czym zawiadamiają w smutku pogrążeni

żona, syn (w morzu), synowa 
i wnuki. 3536-K

% PAŃSTWOWA KOMUNIKACJA SAMOCHODOWA J
♦ ODDZIAŁ W GDYNI▼ ♦
$ powiadamia PT Podróżnych, iż z dniem 30 maja ♦
♦ 1965 roku uruchomiona została ♦
% BEZPOŚREDNIA KOMUNIKACJA AUTOBUSOWA |

f 1. Z Gdyni do Bydgoszczy (przez Gdańsk — Sta- f 
% rogard — Skórcz — Swlecie) odjazd z Gdyni 2
♦ godz. 7.00. ♦
♦ 2- Z Gdyni do Szczecinka (przez Kartuzy — Bytów f

— Miastko) odjazd z Gdyni godz. 8.30 i 12.00, ę
t 3> Z GdFni do Turka (przez Gdańsk — Grudziądz %
£ — Toruń — Ciechocinek — Koło). Odjazd z ♦
% Gdyni godz. 12.20. Z
% Szczegóły w rozkładach jazdy autobusów, któro t 
% są do nabycia w kasach biletowrych PKS. 2925-K t

MATRYMONIALNE nieruchomość 1,3 ha, 
zaprowadzona ferma kur 
i kaczek sprzedam. Sta­
rogard Gd., ul. Dr Cey- 
nowy 9 — Stanisława Go- 
ryńska.__________ G-2880
DOMEK zabudowanie — 
własność hipoteczna tanio 
sprzedam. Adela £>zie- 
dzińska, Mikołajki pow. 
Sztum ul. Piaskowa 1. |
DOM 2 pokoje, kuchnia, 
pomieszczenie gospodar­
cze i 850 m. placu w Lu­
blinie 180.000 zł oraz plac 
15.000 m — 100.000 złotych 
sprzedam. Na listy nie od 
powiadam. Kazimierz Ciu 
raj. Lublin, Północna 54a.
PARCELĘ 61,23 arów z 
domkiem drewnianym w 
Redzie powiat Wejherowo 
sprzedam. Julian Wyro- 
bek. Sucha, ul. Zasap-, 
nicka 1. K-27CS

PRAGNIESZ szczęśliwego 
małżeństwa? Napisz — 
„Venus” Koszalin. Odro­
dzenia 6. Błyskawicznie 
prześlemy krajowe adre­
sy. K-2334

NIERUCHOMOŚCI
DOM w centrum miasta z 
wolnym mieszkaniem — 
sprzedam. — Wiadomość: 
Tczew. Mickiewicza 16.
GOSPODARSTWO 9 ha — 
sprzedam. Michalin, p-ta 
Przywidz, pow. Gdańsk — 
F.lżbieta Mizera. G-3057
GOSPODARSTWO z zasie 
wami w Marezie na przed 
mieściu Kwidzyna 7,5 ha 
ziemi pszenno-buraczanej, 
budynki w dobrym sta­
nie, c.o. sprzedam. Fran­
ciszek Chodakowski.

Dnia 3 czerwca 1965 r. 
zmarł

PODZIĘKOWANIE
Wszystkim, którzy ojcaś. t P-

STANISŁAW zali mi dużo serca i
MAJCHRZAK życzliwości oraz wzięli

weteran Powstania Wiel- udział w pogrzebie mo-
kopolskiego, odznaczony jej najdroższej żony
brązowym Krzyżem Za­
sługi. ś. t P.

Pogrzeb odbędzie się 
dnia 5 bm. w Jastarni. Stanisławy

O czym zawiadamiają 
pogrążeni w głębokim Szłykowicz
smutku kL da najserdeczniej

synowie, synowa „Bóg zapłać” j
i wnuki MĄŻ i

S-1669 S-1628 1

416 JUBILEUSZOWA 
GRA

8-LECIE GGL 
„JANTAR”

— Liczne wygrane 
pieniężne

— Dodatkowe premie 
pieniężne

100.000 zl 
25.000 zł 

*— Cotygodniowe
dodatkowe nagrody: 

telewizor „Neptun” 14 
cal

pralka SHL 
radioodbiornik „Kos” 
adapter „Akord 2”
— Specjalne 

jubileuszowe r 
nagrody:

telewizor „Szafir” 
lodówka „Yeti” 
pralka •— wirówka 
aparat fot. „Kijew” 
radioodbiornik 

„Arkona” 
radioodbiornik 

„Calypso” 
pralka „Olkusz” 
odkurzacz „Czajka” 
adapter „Bambino” 
radioodbiornik 

„Koliber”
Losowanie odbędzie się 

w niedzielę, dnia 6 
czerwca 1598 r. o godz, 
1C — w lokalu GGL 
Gdańsk, Strzelecka 13/14. 

Wszystkim 
grającym życzymy 

szczęścia!

WRZESZCZ: 2 pokojowe 
mieszkanie, kuchnia, wy­
gody służbówka, •weran­
da, ogród, stare budow­
nictwo zamienię na 1 po 
kojowe mieszkanie cen­
tralne ogrzewanie. Ofer­
ty Biuro Ogł. Gdańsk 
pod „G-3053”.
DUŻY pokój centrum So­
potu zamienię na pokój 
trasa Gdynia — Chylonia. 
Wiadomość: Gdynia, War­
szawska 35-1. S-1420
WAŁBRZYCH: trzypokojo
we mieszkanie zamienię. 
Oferty Biuro Ogł. Gdańsk 
pod „PG-854”.

ZGUBY

LEMAŃCZYK Roman, za­
mieszkały Starogard Gd., 
zgubił świadectwo szkoły 
podstawowej wydane w 
Starogardzie Gd. P-833

LEKARSKIE

2949-K

PRAC A
POMOC domowa na stałe
zaraz potrzebna. Gdynia-
Redłowo, Lanoty 7-5 wie
żowiec. P-842
POMOC domowa z refe-
rencjami pilnie potrzeb-
na. Gdynia, Nowotki 22,
zgłoszenia po godz. 16.

LOKA L E
ZAMIENIĘ 3 pokoje z wy 
godami w centrum Gdy­
ni na 2 mieszkania 2 po 
koję i kawalerkę. Oferty 
Biuro Ogl. Gdynia pod 
„S-142.4”,
UIAŁYSTOK: ,.zamienię r 
pokoje, kuchnia, budow­
nictwo spółdzielcze na po 
dobn® trójmiasto. Oferty 
Biuro- Ogł. Gdańsk pod 
„G-3045”.

SPECJALISTA wenerycz- 
ne-skórne dr Lipiński, So 
pot, Chrobrego 22, tele­
fon 51-06-37. G-2975

ROŻNE

WYKŁADAM truciznę na 
moim polu przez cały 
rok. Waldemar Szymań­
ski, Bolszewo, pow. Wej­
herowo. S-1426

SPRZEDAŻ
MAGNETOFON — „Grun­
dig” nowy, uniwersalny 
na prąd i baterie sprze­
dam. — Gdynia, Wolności 
10a m. 4. S-1417
SAMOCIIÖD trójkołowy — 
„Fuldamobil” garażowany 
przy ul. Wejherowskiej 7 
Sopot — okazyjnie sprze­
dam. Informacje telefon 
51-29-21. S-1413
„JUNAKA” oraz BMW- 
359 sprzedam. Wrzeszcz, 
Zawiszy Czarnego l.
MZ-ES 250 sprzedam. — 
Gdańsk-Przeróbka, Sienna 
I3a m. 6. 0-3049
SAMOCIIÖD „Humber” 5- 
-osobowy, czarny z ra­
diem stan bardzo dobry 
okazyjnie sprzr lam. War­
szawa, ul. Franciszkańska 
14, telefon 31- 51 — sta­
cja obsługi X-2798

LONDYN (PAP). Dramatyez- 
ny przebieg miało przedwczo­
raj wieczorem głosowanie nad 
ustawą finansową, nadającą 
moc prawną propozycjom bud­
żetowym, zgłoszonym w kwiet- 
niu br. Tylko dzięki regulami­
nowi, nakazującemu przewodni­
czącemu Izby Gmin głosowa­
nia za większością parlamentar­
ną. w wypadku równej ilości 
głosów, labourzyści wyszli ca­
ło z opresji. Mimo że obecny 
speaker jest członkiem partii 
konserwatywnej, to jednak zgo­
dnie z tradycją, głosował on za 
Labour Party. Tym samym usta 
wę przegłosowano większością 
zaledwie jednego głosu.

PRZETARGI I LICYTACJE
P. P. „Dom Książki” w Gdańsku - Wrzeszczu, ul. 

Miszewskiego 16 ogłasza przetarg nieograniczony na 
wykonanie instalacji centralnego ogrzewania i robót 
budowlano - remontowych w sześciu pawilonach księ 
garskich: Hel, Jastarnia, Tolkmicko, Żukowo, Pszczół 
ki, Elbląg. Podkładki kosztorysowe oraz opis warun­
ków wykonania zamówienia otrzymać można w dzia­
le administracyjnym „DK”, gdzie również należy 
składać oferty w zamkniętych kopertach. Otwarcie 
ofert nastąpi w dniu 15. 6. 1965 r.

W przetargu mogą wziąć udział przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze i prywatne. P. P. „Dom 
Książki” zastrzega sobie prawo wyboru oferenta oraz 
uznania, że przetarg nie dał wyniku. 2951-K

k

Zósadnicza Szkoła Zawodowa Gdańskiej Stoczni Re­
montowej przyjmuje absolwentów szkół podstawo­
wych na naukę w następujących specjalnościach:

1. Elektromonter okrętowy, 2. Ślusarz maszyn t 
urządzeń okrętowych, 3. Ślusarz wyposażenia okręto­
wego, 4. Ślusarz "kadłuba okrętowego, 5. ślusarz, ru­
rociągów okrętowych.

Dla zamiejscowych szkoła internatu nie posiada t 
sprawami zakwaterowania uczniów nie zajmuje się. 
Uczniowie otrzymują wynagrodzenie zgodnie z prze­
pisami o szkołach przyzakładowych. Kandydaci win­
ni składać podania przez swoje szkoły podstawowe. 
Bliższych informacji < udzielają szkoły podstawowe 
craz sekretariat szkoły w Gdańsku Letnicy, ul Ucz­
niowska 22. 2512-K

Dyrekcja Zasadniczej Szkoły Zawodowej dla Pra 
dujących przy Zakładzie Budowy Sieci Elektrycznyci 
Gdansk - Wrzeszcz, ul. Jaśkowa Dolina 25 przepro 
wadza zapisy do klasy I na rok szkolny 1955 - 68 v 
zawodzie elektromontera.

Do szkoły mogą być przyjęci kandydaci w wieki 
od 14 — 16 ]at po ukończeniu 7 kl. szkoły podstawo 
wej. Nauka trwa trzy lata. Wszyscy uczniowie otrz-1 
mują wynagrodzenie według następujących zasad: ki 
pierwsza 150 zł miesięcznie, kl. druga — 329 zł miesię 
rznie, kl. trzecia do 700 zł miesięczme. Do podani.1 
należy załączyć: metrykę urodzenia, świadectwo le 
karskie, stwierdzające przydatność kandydata do wy 
konywania zawodu, świadectwo ukończenia 7 kia: 
szkoły podstawowej oraz 3 fotografie i życiorys. Po 
dania przyjmuje i informacji udziela dział szkoleń'- 
zawodowego codziennie od godz. 10 do 13, tel 41-32-21 
2932-K

WÖZEK głęboki sprze-
dam. Wrzeszcz, Wiązowa
2-6. G-3372
„WARSZAWĘ” sprzedam
Starogard Gd.. ul. Koś-
ciuszki 76 tel 12-56.
„WARSZAWĘ” w bardzo 
dobrym stanie sprzedam. 
Wiadomość: tel. 52-28-37
od godz. 19, 0-3176
SAMOCIIÖD ,.opci Re­
kord” najnowszy model 
Trapez sprzedam. Szcze­
cin, tel. 732-73. X-2930

AKORDEON „\V 
ster” 80 lub 96 ”ba 
sprzedam. Sopot, 
nej Armii 86-4 —
51-35-93.____________
OWCZARKA niem1 
9-miesięcznego su’ 
metryką sprzedan 
Gdańsk, Mariacka 
m. 5,
SATI Hrt iuK do 
do w ej oryginalny 
wy sprzedam. 
Nowy Port, 
go 5-2.
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W GDYŃSKIM SALONIE BWA

Ciekawa rzeźba
i realizacje za granicą). 
Tylko w r. 1963 np. brał u- 
dział w III Biennale de Pa 
ris, XVIII Mostra Inter-

R ZE2BIARZE bardziej 
* chyba jeszcze niż ma­

larze dzielą się na tych. 
którzy tworzą (w myślach
na ogól) koncepcje i na nazionale dell’Arredamento 
tych, których dzieła oglą- w Mediolanie i XV Bienna- 
dać możemy na wystawach le di Arte Trivedenta w 
i w pracowniach. Jest to Padwie. Dorobek imponuja- 
zjawisko po części zrozu- cy, zważywszy np. iż O. 
miale: materia rzeźbiarska, Truszyński zrealizował w 
trwalsza i bardziej od farb ostatnich latach także kil- 
oporna, sprawia iż aby pow ka monumentalnych rzeźb 
stało dzieło, potrzeba do wolno stojących w Sankt 
tego i talentu i pracy — Margarethen w Austrii i w
dużej pracy. Artystą szczę­
śliwie łączącym oba te wa-

Jugoslawii.

Olgierd

Ekspozycja gdyńska obej­
muje około dwudziestu 
rzeźb, powstałych przeważ­
nie w latach 1932—<54. Ten 
zestaw w pełni prezentuje 
już artystę dojrzałego, jed­
nego z czołowych przed­
stawicieli młodej rzeźby 
polskiej. Prace O. Truszyń- 
skiego pełne są ekspresji, 
niepokoju, każdy ich frag­
ment wynika z jakiejś in­
tuicyjnej, żywiołowej reak­
cji. Potwierdzeniem tego 
może być cykl cyrkowy 
(arena stanowi bardzo 
wdzięczny temat dla piasty 
ków) — różni fakirzy, ku­
glarze, cyrkowcy na kole i 
z wachlarzami, czy cykl 
panien „mądrych” i „głu­
pich”. W tych pracach ar­
tysta sięgnął do filozoficz­
nych podtekstów wielkiego 
kołowrotu areny. Jerzy Sta 
juda w szkicu o artyście 
określił to następująco:

„Truszyński nie rzeźbi 
„człowieka w ogóle”, wy­
łuskuje z międzyludzkich 
uwarunkowań pojedyńczc 
przypadki. Jego ludzie „ist­
nieją dla otoczenia”. I w 
tym sensie próbują nawią­
zać (przez nieśmiałe, ale 
znaczące gesty) kontakty z 
zewnętrznym światem. To 
społeczeństwo nędznych, bo 
liaterskich, skompromito­
wanych, lub groźnych hi- 
strionów, kuglarzy i magi- 

Truszyński — ków, cyrkówek, które bez-
„Cyrkowiec duży” — brąz. wstydnie demonstrują nie­

zgrabne uroki swej ado- 
lory jest Olgierd Truszyń- lescencji, fo społeczeństwo 
ski — rzeźbiarz młodego pozornie tylko egzotyczne, 
jeszcze pokolenia, rodem z jest zróżnicowane i dlate

dyplomem z go fascynujące. Liryzm i 
(wystawia w seks, groteska i erotyka.

ciepło i szyderstwo. I trud

Poznania,
Warszawy 
gdyńskim salonie BWA). Je
go artystyczny życiorys ob- na do nazwania, a tak wy- 
fituje w wystawy indy- czuwalna dwuznaczność póz,
widualne i zbiorowe krajo 
we i zagraniczne, w wyróź

gestów, zachowań, nastro­
jów. To całe treściowe bo-

nicnia i zakupy (muzea kra gactwo świadczy o dosko- 
jowe posiadają 8 jego rzeźb, nałości języka, którym ar- 
dochodzą do tego zakupy tysta dysponuje”. LAIK

Mięła o miłości
Ona nie ma posągu, on 

nie ma środków na u- 
Irzymanie żony, więc po­
bierają się z miłości. 
Smutna konieczność? 
Przeciwnie, ideał. To, o 
czym marzyli poeci, to, 
co w społeczeństwie kla­
sowym zaliczano do wy­
jątków, stało się dobrem

ożenku synów. Mimo to u 
trzech czwartych uczestni­
ków ankiety małżeństwo z 
miłości przetrwało próbę 
czasu i pozwala „patrzeć 
z optymizmem na przysz­
łość i trwałość pożycia”, 
choć przeszło 25 procent 
przyznaje, że przechodzili 
w małżeństwie kryzysy gro

powszechnym. Chwali się żące rozbiciem rodziny, 
nasz ustrój, ponieważ dal 
ludziom wykształcenie, 
zawód, pracę, • skromne 
a!e pewne zabezpieczenie 
na starość. W ten lauro­
wy wieniec wplótł się 
nieplanowany i nieglory- 
fikowany kwiat — mi­
łość jako tworzywo, z 
którego powstaje rodzi­
na.

DYWAJĄ oczywiście wy- 
u jątki. Są jeszcze na wsi 

morgi, które przy pomocy 
małżeństwa trzeba połączyć 
lub podzielić. Ale i tam 
znacznie częściej bierze się 
nogi za pas i umyka do 
miasta, niż pozwala wyswa­
tać z niemiłym sobie czło­
wiekiem. '

Świat uczuć
Z CHAOSU LISTÓW

Skoro miłość stała się 
„tkanką łączną” małżeń­
stwa, zainteresowali się nią 
socjolodzy. Z braku innych 
możliwości postarali się 
przeprowadzić tzw sondaż 
nieuporządkowany, korzy­
stając z przypadkowych 
zwierzeń i wypowiedzi osób 
draśniętych strzała małżeń­
skiego amora.

Z 1.600 odpowiedzi na an­
kietę „Sztandaru Młodych” 
— „Wszystko o współczesnym 
małżeństwie”, 77 procent re­
spondentów wymieniło mi­
łość jako motyw zawarcia 
związku małżeńskiego.
Nie zawsze towarzyszyła 

temu aprobata rodziny. 36 
procent rodziców odniosło 
się z rezerwą lub wręcz 
nieprzychylnie do małżeń­
stwa córek, 47 proc. — dp

UROK WEIMARU
(Korespondencja własna z NRD )

Weimar jest sławny. Każdy z przybywających tu 
spodziewa się, że zobaczy wielkie miasto, o rozmia 
rach wprost proporcjonalnych do rozgłosu, jakim 
się cieszy. Ku zdumieniu wszystkich okazuje się, że 
Weimar jest mały, cichy i przytulny, jak gdyby po­
grążony w drzemce. Na pozór niczym się nie róż­
ni od dziesiątków innych miast powiatowych: ry­
nek z ratuszem, jeden policjant na centralnym 
skrzyżowaniu, wąskie uliczki, rzeczka, park. A 
jednak — gdy na dworcu podchodzę do tablicy z 
planem miasta — obiekty godne zobaczenia wska 
żuje około 50 lampek.

TERAZ już rozumiemy, 
czemu w Weimarze 

przystają wszystkie pociągi 
pośpieszne i czemu jest tu 
tak wiele heteli. Kto przy- 
jedzie do Weimaru, określa 
nego często mianem miasta 
niemieckiej klasyki, ten na 
pewno zabawi tu kilka dni! 

Od czego zacząć wizyty?' 
Postacią, która zapewniła 

Weimarowi sławę, jest oczy 
wiście Johann Wolfgang 
Goetlie. Dawny dom Goet­
hego przekształcony został w 
dwa muzea. W jednym z 
nich zgromadzono ekspona­
ty ilustrujące rozwój taten 
tu autora „Fausta” na tle 
epoki.

Goethe związał się z panu­
jącymi w Weimarze książęta­
mi i na dworze przez pewien 
czas pełnił obowiązki mini­
stra. Eksponatów, wydań dziel 
Goethego i współczesnych mu 
pisarzy, rycin i obrazów star 
cza na zapełnienie wielu sal. 
Zwracają uwagę najbardziej 
bezpośrednie pamiątki: księgi 
podatkowe, które Goethe kon 
trolował, notatnik z pedantycz 
nie prowadzonymi wykazami 
własnych wydatków podczas 
podróży do Włoch, lampka 
górnicza — zebrane przez 
Goethego okazy minerałów, 
a także jego własnoręcznie 
malowane obrazy, sprzęty do 
mowę i książki. Druga część 
domu to też muzeum.

RUGĄ po Goethem sła- 
wą Weimaru jest Schil­

ler. Popularnością dorównuje 
autorowi „Ifigenii w Tau- 
rydzie”, ale za życia na pew 
no nie dorównywał mu za­
możnością. W Weimarze 
jest tylko jeden dom Schil­
lera.

Posiada piętro i pomieszcze­
nia na facjacie, kręte schody 
i skromne ozćScby. Ogrzewano 
go żelaznymi piecami. Sprzę­
tów. którymi nosłusiwat sie

autor „Intrygi i miłości” za­
chowało sie dużo, jest łóżko 
z pościelą, biurko, stół, sza­
fy i kreuensy, dużo naczyń 
stołowych, zwłaszcza tak ce­
nionych przez niemieckie mie 
szczaństwo cynowych i mie­
dzianych mis. Największą u- 
wagę zwracają oczywiście rę­
kopisy i pierwodruki książek 
Schillera, jego listy i portre­
ty. Mniej to wszystko „świa­
towe”, ale za to bardziej bez­
pośrednie i nie mniej mówi 
o Schillerze niż Muzeum Goet 
hego o autorze „Fausta”.

Ijga tym samym parku, w 
którym przy świetle 

księżyca powstawały poema 
ty Goethego, tworzył także 
Liszt. "Wielki muzyk nigdy 
nie zapomniał, że przybył 
do Niemiec z Węgier. Dla­
tego też swą piętrową wil­
lę urządził na wzór węgier 
ski, wypełnił meblami, ko­
biercami, zasłonami i pa­
miątkami znad Dunaju.

Na ścianie w największej] 
komnacie wisi portret kompo­
zytora w szamerowanym na­
rodowym stroju węgierskim 
z czasów „Wiosny Ludów”. 
Znał też Liszt wielu Polaków, 
świadczy o tym portret Fry­
deryka Chopina, a także zgro 
madzene w gablotce i ce­
nione przez pianistę upomin­
ki z Warszawy. Jest oczywiś­
cie oryginalny fortepian kom 
pozytora. Instrument ten uży- 
wanv jest obecnie tylko przy 
szczególnych okazjach.

Ale o pracowitości Liszta 
świadczy też taki oto rozbra­
jający eksponat: deska z kla­
wiaturą. Liszt często podró­
żował, a nie chciał tracić 
wnrawv w ćwiczeniu na for­
te nianie. Dlatego też w kare­
cie rozkładał na kolanach tę 
nie wydającą żadnych dźwię­
ków klawiaturę i przepro­
wadzał ćwiczenia.

WEIMARSKI zamek dla 
odmiany ilustruje ca­

łą epokę, w której w Wei­
marze mieszkało aż tak wie 
lu sławnych ludzi.

Kto jeszcze jest związany 
z Weimarem? Wiadomo —
Bach!

Doczekał się upamiętnie­
nia w sposób oryginalny. 
Oberża, w której się zatrzy 
mywał, nazywa się teraz 
Bach-Keller. Jedną z sal za 
chowano w takim stanie, 
jak w czasach, gdy tu prze­
bywał, jadał, pijał wielki 
mistrz. Każdy z przybywa­
jących do Weimaru uważa 
za swój obowiązek wstąpić 
tam chociaż na kwadrans. 
Popijając piwo można wy­
glądać przez okno na fron­
ton dpmu wielkiego mala­
rza Cranacha, też związa­
nego z tym „miastem parnią 
tek” — jakim jest stary 
Weimar.

Wiesław DANIELAK

Przyczyny tych kryzysów, 
to brak mieszkania — 34
proc,, częste nieporozumi—ia
— 45 proc., brak perspektyw 
na szybka poprawę warun­
ków bytowych, codzienne 
drobne kłopoty... W istocie 
rzeczy są to te same proble­
my, które 'w innych wypad­
kach kończą się pozwem o 
rozwód „za obopólną zgodą”. 
Tutaj, dzięki spajającemu 
działaniu miłości, są co naj­
wyżej przykrą reminiscencją 
na tle szczęśliwego i trwałe­
go współżycia.

„KOCHAJ MNIE...
...jeszcze tylko kochaj 

mnie” — zawodzono przed 
wojną do wtóru kataryn­
kowej melodii. Niedawno 
ujrzeliśmy te same słowa na 
czołowym miejscu amery­
kańskiej ankiety, zwróconej 
do narzeczonych

Zapytano ich o to, jakie 
pragnienia i w jakiej kolej­
ności spodziewają się zaspo 
koić w małżeństwie. „Kochaj 
mnie!” — odpowiedziało 35,4 
proc. mężczyzn i 53,3 procent 
kobiet. „Okazuj mi uczucie
— 20 8 proc. mężczyzn i 38 
proc. kobiet. „Dbaj o mnie”
— 16,2 proc. mężczyzn i 23 
proc. kobiet.

||/OMENTUJĄC ten son- 
I“- daż socjolog, dr Barba­
ra Łobodzińska, pisze: „Co 
-prawda jest to wyńik ba­
dań przeprowadzonych nie 
u nas, lecz wydaje się, że 
niedaleko odbiega od po­
trzeb, które pragną zaspo­
koić w małżeństwie współ­
cześni polscy młodzieńcy i 
panny”. Z ankiety nie wy­
nika jednak, czy spragnieni 
uczucia narzeczeni mogą 
sobie pozwolić ną zawarcie 
małżeństwa z obopólnej mi­
łości. Znając uprzedzenia 
majątkowe i społeczne w 
USA obawiamy się, że 
dreiserowska „Tragedia a- 
merykańska” będzie długo 
jeszcze aktualna.

MIŁOŚĆ MIŁOŚCI 
NIERÓWNA

Wróćmy jednak na włas­
ne podwórko. 77 procent 
małżeństw oświadczyło W 
ankiecie, że pobrali się z 
miłości, co pozwoliło im 
szczęśliwie przetrwać okre­
sy małżeńskich „burz i na­
pom”. Jak więc wytłuma­
czyć, że tak wiele związ­
ków przestaje istnieć for­
malnie lub faktycznie już 
w pierwszych latach poży­
cia?

Trafną diagnozę stsrwla 
tu Barbara Łobodzińska 
Pisze ona:

„Niecierpliwość, zmierzają­
ca do szybkiej zmiany stanu 
cywilnego, założenia rodziny, 
posiadania własnego domu, 
usamodzielnienia się — po­
woduje niefrasobliwie zawie­
rane małżeństwa, gdzie part­
nerzy nie są najgłębiej prze­
konani, że są dla siebie naj­
odpowiedniejsi i że się ko­
chają”.
Wówczas w zetknięciu z

trudami samodzielności u- 
rok związku małżeńskiego 
pryska. Wspólne kłopoty 
przerzuca się jak w ping- 
pongu z „ty jesteś winien” 
na „ty jesteś winna”, rodzin 
ne gniazdo coraz bardzie.! 
nabrzmiewa pretensjami, aż 
wreszcie nie wiadomo o cc> 
poszło i od czego się za­
częło, wiadomo za to na 
czym skończy — na "rozej­
ściu i rozwodzie. Co drugi 
pozew o rozwód zgłaszają 
u ras małżonkowie, którzy 
nie przeżyli z sobq pięciu 
lat, w Niemieckiej Republi­
ce Demokratycznej — tacy, 
którzy nie przeżyli wspól­
nie nawet jednego roku...

Ale o to nie można winić 
Prawdziwej Miłości.

Irena FRĄCKOWIAK

W Domu Plastyków w Krakowie czynna 
wystawa pn. „Oskarżamy hitlerowców”.

Na zdjęciu: fragment wystawy.

jest

Uchwała KERM w sprawie aktywizacji gospo­
darki na Żuławach jest realizowana od kilku lat, 
a niektóre jej rozdziały przygotowywane są do 
realizacji. Sprawa jest więc — jak się to mówi 
w toku, z wyjątkiem jej punktu mówiącego o 
rozwoju żeglugi na żuławskich kanałach i rze­
kach, przecinających deltę Wisły wydłuż i wszerz 
i stanowiących bardzo dogodną drogę do przewo­
zu surowców i płodów rolnych.

KANAŁY te zostały przez 
nas odbudowane dużym 

nakładem kosztów i z rów­
nie dużym wysiłkiem są 
konserwowane, toteż sta­
nowią obiekt gospodarczy 
wartości wieluset milionów 
złotych.

Trudno jednak żeglugę na 
żuławskich kanałach upra­
wiać bez odpowiedniego ta­
boru. Są to kanały stosun­
kowo wąskie i płytkie, co 
zresztą nie przeszkadzało, 
że były użytkowane z po- 
wodzeniem w dawnych la­
tach, a mogą i powinny być 
użytkowane i teraz. Wspom

oburzony aż tak daleko idą­
cą samodzielnością Zjedno­
czenia.
Nie o to, oczywiście, cho­

dziło dyrektorowi. -Tłuma­
czył mi później, że przy­
czyną tej decyzji jest defi­
cytowość tego rodzaju nie­
wielkich barek, wymagają­
cych — w myśl naszych 
przepisów — dwuosobowej 
załogi i nie przynoszących 
żegludze żadnego zysku z 
eksploatacji.

A więc „rentowność”, ta­
ka w cudzysłowie, usiłuje 
nam przekreślić plany akty 
wizacji żeglugi na Żuła­
wach.

ROSKA o zapewnienienijmy tylko o możliwoś 
ciach przewożenia buraków ■ żegludze rentowności 
do cukrowni w Nowym Staj jest na pewno godna jak 
w ie i Malborku, o wywo- i największego poparcia, ale 
żeniu z nich cukru ekspor-inie może stać się fetyszem,
towego do portów morskich, 
o transporcie słomy konop­
nej, o przewozach węgla, 
nawozów sztucznych ltd. itd.

Ilość towarów, które naj­
łatwiej i najtaniej można 
przewozić na Żuławach bar 
kami, jest wielka i będzie 
stale wzrastała, szczególnie

zasłaniającym większe, cho 
ciąż pozornie lokalne celo 
gospodarcze. Walka o reali­
zację wielkiego zadania u- 
żeglownienia Odry i Wisły 
nie powinna również niko­
go zwalniać od obowiązku 
wnikliwego analizowania 
skromniejszych odcinków

Letni domek Goethego w parku weimarskim.

z chwilą uruchomienia no- j zagadnienia, ^ jakim
wo budowanego kanału w | iest sprawa żeglugi na Zu- 
Zakładach Azotowych w > ławach.
Kędzierzynie i nowej fa-1 ^ tymczasem . wszystko
bryki kwasu siarkowego i wskazuje na to, ,że Zjcdno
nawozów w Gdańsku nąd 
Mąrtwą Wisłą. Poważne ilo­
ści tych nawozów będą kie­
rowane na Żuławy i było­
by rzeczą wręcz karygod­
ną, by w ich transporcie 
korzystać z pomocy samo­
chodów czy kolei.

NA to • się jednak zanosi, 
mimo poważnego roz­

woju żeglugi śródlądowej 
w woj. gdańskim w ostat­
nich latach i mimo uchwa­
ły żuławskiej KERM. W 
planie inwestycyjnym Że

czenie Żeglugi Śródlądowej 
tego obowiązku nie dopeł­
niło, zajęte większymi 5 
trudniejszymi problemami. 
Bo przecież nikt nie starał 
się i ^ nie stara o budowę 
dla Żuław barek motoro-

sługiwać się barkami o no­
śności po 200 ton, a więc 
czterokrotnie większymi i 
— jak wskazuje doświad­
czenie Żeglugi Gdańskiej —« 
rentownymi.

Nie są to jednostki typo­
we, ale budowa ich kilku" 
w najbliższej pięciolatce 
jest sprawą nie trudną do1 
zrealizowania ze względu 
na możliwości naszych sto­
czni rzecznych i na pilną 
potrzebę posiadania takie­
go taboru.

ODPADAJĄ więc wszyst­
kie wysuwane przez 

Zjednoczenie argumenty 
„rentowności”. To stwier­
dzenie jednak nie posuwa 
nam sprawy ani o krok na­
przód. Trzeba jeszcze zro­
zumienia dla gospodarczej 
wagi tej sprawy i ze strony 
Zjednoczenia chęci zajęcia 
się nią. A tego, zdaje się, 
Zjednoczeniu brak.

Sprawa ta nie jest jednak 
pogrzebana. Optymizmem w 
tym względzie napawają mn ę 
niedawne wyböfy «Waż wy­
powiedzi niektórych kandy­
datów do rad narodowych. 
Jeden z nich — HENRYK 
PESTKA, kierownik wydziału 
rolnego KW PZPR w Gdań­
sku — w rozmowie z dzien­
nikarzem pełną aktywizację 
Żuław oraz żeglugi śródlądo­
wej w naszym województwie 
postawił za główne zadanie 
w czasie swej kadencji w 
Woj. Radzie Narodowej. W 
podobny sposób sprawę widzi 
dr LUCJAN HOFFMANN, 
wieloletni przewodniczący ko 
misji gospodarki morskiej i 
wodnej przy naszej WRN- 
Trzeba, by Henryk Pestka i 
Lucjan Hoffmann zajęli sie 
tą sprawą i postawili ją W 
planach działalności kiero­
wanych przez siebie zespo­
łów.

UCHWAŁA żuławska 
KERM musi być zreali­

zowana — również w punkJ 
cie tyczącym żeglugi na żu­
ławskich rzekach i kana­
łach. Nie tylko dlatego, że 
ma zą sobą autorytet KERM, 
ale również dlatego, że jestwych o nośności 50 ton — .

te zabytki przeszłości istot- słuszna . i ma doprowadzić
nie nie są rentowne i nie 
odpowiadają obecnym po­
trzebom. Współczesne Żu­
ławy mogą natomiast po-

do realizacji ważnych ce­
lów gospodarczych naszego 
województwa.

Alojzy MĘCLEWSKI

.....  % t
glugi Gdańskiej na najbliż- Z CZEÖO M06A SfE SPODZIEWAĆ KLIENCI? |
sze lata nie znalazły się, ]?
niestety, postulowane barki 
dla Żuław o nośności 260 t, 
a bez nich na Żuławach ani ;; 
rusz. Typowe 50C-tonowe ;; 
barki nie nadają się na;; 
tamtejsze "kanały, kilka zaś ;; 
posiadanych dotychczas ba- ♦ 
rek o nośności 50 ton, to ♦ 
jednostki stare i nie zaspo- £ 
kajające potrzeb.

Barki żuławskie nie zna­
lazły się w planie inwesty- ] 
cyjnym Żeglugi Gdańskiej■ 
nie dlatego, by dyrekcja 'i, 
aktyw tego przedsiębior-

f SKANDAL 
Z JAKOŚCIĄ 

TELEWIZORÓW
Zjednoczenie „Unitra” na 

dal nic nie robi sobie z 
alarmów rynku zgłaszanych 
za pośrednictwem ZURiT-u

ceważenie wielotysięcznej 
rzeszy nabywców nowych 
telewizorów nie wolno dłu­
żej tolerować!

SPÓŁDZIELCZOŚĆ 
WIEJSKA NA RYNEK * 

TURYSTYCZNY t
W dalszym ciągu, zanim je , Spółdzielczość wiejska
szcze aparaty zostaną sprze kt6ra ma. duzy . z . . 
dane klientom, co drugi »opatrzeniu miejscowość, 

___............. ’  _____ _ wypoczynkowych i szlakówodbiornik wymaga napra 
wy. Nic dziwnego, źe w tej 
sytuacji sklepy zawalone są

wypoczynkowy« 
turystycznych, poczyniła 
wszechstronne starania, aby

ska zapewnił dla swojej 
„ sieci detalicznej — w sto- 

P°na,d w_SzeIk_ą Sy: sunku do analogicznego o-
czas trwania przeciąga się

tuację pogarsza fakt. że cze krp<51, Ilh - 
ści zamienne nadchodzą z 
dużym opóźnieniem i w 
nie wystarczającym asorty­
mencie.

10-procen- 
towy wzrost dostaw takich 
towarów, jak mięso, kon­
serwy mięsne, drób, masło, ^

stwa nie widział potrzeby * a zakłady tegoroczny. sezon . wypadł
starania się o nie, ale dla- t „siugowc nie mogą nada- rSdnf i
tego, że Z planu zostały <± żyć z naprawami, których 
skreślone przez Zjednoczę-; 
nie Żeglugi Śródlądowej ja-1 
ko inwestycja... niepotrzeb-j 
na.

Może to dla kogoś wydać! 
się paradoksem, ale kiedy' 
o przyczynę tego zapytałem 
jednego z dyrektorów ZjÄl 
noczenia i powołałem się na | 
uchwałę KERM, otrzyma- ♦ 
łem odpowiedź:

— Uchwała ta nie była z 
nami konsultowana.

— Czyżbyście, panowie, nie 
czuli się nią objęci? — spy­
tałem zarówno idziwlouv jak

sery, śmietana, ryby, kon 
Ponieważ sprawa ciągnie serwy rybne, czekolada, 

się latami i właściwie nic Zwiększono również dosta- 
osiągnięto żadnej poprawy wy do sklepów takich po- 
w jakości telewizorów, szukiwanycl, w sezonie let- 
trzeba by ją wreszcie zala- nim artykułów przemyWo- 
twić — jeśli nie może się wych, jak* namioty, kuchen 
dogadać ZURiT z „Unitrą” ki turystyczne, kajaki i 
— na szczeblu ministerstw: lodzie gumowe, tra-izysto- ♦
handlu wewnętrznego i rowe odbiorniki radiowe i 
przemysłu ciężkiego. Lek- pamiątki regionalne.
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Nowo wybrani radni MRN
Gdańska, Gdyni i Sopotu
RADNI MRN W GDAŃSKO
OKRĘG WYBORCZY NR 1: 

Henryk Chudacz, Janina Nowa­
czyk, Zygmunt Gąsecki, Teofil 
Ogórkiewicz, Zbigniew Kowal­
ski, Jerzy Michalski

OKRĘG WYBORCZY NR 2: 
Stanislaw Szmidt, Leon Fortu­
na. Mieczysław Rajca, Tadeusz 
Mierzejewski, Wiesław Jabło 
nowski, Janina Opoka.

OKRĘG WYBORCZY NR 3: 
Kazimierz Rochowicz, Artur 
Klemcnsowski, Janina Kołosow 
ska, Józef Frąckowiak, Fiotr 
Kowalski, Leokadia Powierska, 
Ryszard Staniszewski,

OKRĘG WYBORCZY NR 4: 
Bolesław Robakowski, Stani­
sław Jankowski, Czesława Zuk, 
Kazimierz Łastawiecki, Julian 
Ramotowski, Teresa Kosecka.

OKRĘG WYBORCZY NR 5: 
Mieczysław Makarewicz, Zdzi­
sław Szyczewski, Maria Winiar­
ska, Anna Hierowska, Jerzy 
Stachurski, Karolina Budka, 
Stanisława Renc.

OKRĘG WYBORCZY NR 6: 
Jerzy Głąb, Halina Adamczyk, 
Stanisław Łukasiak, Teodor 
Kosznik, Roman Truszczyński.

OKRĘG WYBORCZY NR 7: 
Ferdynand Mackiewicz, Piotr 
Gardzilewicz, Marian Multan, 
Karol Druet, Antoni Juriew, 
Andrzej Bednarski, Albin Mi- 
łogrodzki.

OKRĘG WYBORCZY NR 8: 
Franciszek Socha, Czesław Wo- 
jewódka, Franciszek Wojtyło, 
Eugeniusz Szczęśniak, Adam 
Dmochowski, Józef Białek, Ta­
deusz Gdulewicz.

OKRĘG WYBORCZY NR 9: 
Jan Węgierski, Maria Gajew­
ska, Brunon Kasprzycki, Mie­
czysław Kocięcki.

OKRĘG WYBORCZY NR 10: 
Tadeusz Eejm, Mieczysław Gro­
madzki, Jan Kukowski, Leon 
Kesler, Marianna Kusyk, Ho­
noriusz Obuszyński.

OKRĘG WYBORCZY NR 11: 
Jerzy Gruszka, Mieczysław Wój 
cik, Władysław Tomaszewski, 
Piotr Cieślawski, Jerzy Mos­
ka.

OKRĘG WYBORCZY NR 12: 
Tadeusz Olewniczak, Jan Bia- 
łomyzy, Marian Łoś, Zenon 
Wojciechowski.

OKRĘG WYBORCZY NR 13: 
Anna Ciarka, Marian Florek, 
Michał Piegat, Tadeusz Bier 
nacki.

OKRĘG WYBORCZY NR 14: 
Teresa Wierzbicka, Łukasz Bal­
cer, Witold Gołębiowski, Cze­
sław Kidawa, Kazimierz Igna- 
siak.

OKRĘG WYBORCZY NR 15: 
Alfons Wróbel, Mikołaj Ka­
mieński, Leopold Proszowski, 
Zygmunt Wardacki.

OKRĘG WYBORCZY NR 16: 
Tadeusz Biliński, Czesław Adam 
czyk, Danuta Wybierała, Euge­
niusz Pszczoliński.

OKRĘG WYBORCZY NR 17: 
Bazyli Kareł, Izydor Walenty­
nowicz, Romuald Jezierny.

RADNI MRN W SOPOCIE
OKRĘG WYBORCZY NR 1: 

Bronisław Czepułkowski, Mi­
chał Urbanek, Stanisława Star­
czewska, Tadeusz Zebrowski, 
Feliks Przybylski, Henryk Po­
śpiech.

OKRĘG WYBORCZY NR 2: 
Alina Brząkała, Zygmunt Szym 
czak, Stefan Ziółkowski, Iza­
bela Kasprowicz, Władysław 
Zieleń, Tadeusz Klementowski.

OKRĘG WYBORCZY NR 3: 
Aniela Iwanow, Stanisław Płoc­
ki, Władysław Chodkowski, 
Ryszard Rudnicki, Jerzy Re­
bell, Marian Ceregra.

OKRĘG WYBORCZY NR 4: 
Roman Heising, Stanisław Mal- 
wiński, Łucja Janicka, Jadwiga 
Spychalska, Helena Ceglarska.

OKRĘG WYBORCZY NR 5: 
Stanisław Podraszko, Leopold 
Kuzma, Edwin Kęsik, Bożena

Wczoraj w"' *1 rozpoczęło się
! Sympzjum Opieki nad Dzieckiem

ZMS-owcy gdyńscy
w społecznym czynie

OKRĘG WYBORCZY NR 11: Szulc, Stanisław PiekMskr. 
Stanisław Chełstowski, Broni- OKRĘG WYBORCZY NR 6:
sława Bartoń, Stanisława Harla, Henryk Feder, Zofia Pawlo- 
Edward Paprocki, _ Julian Mieł- wicz, Antoni Leszek, Andrzej 
nik, Ignacy Gabriel. Nawrocki, Benon Płotka.

OKRĘG WYBORCZY NR 12: OKRĘG WYBORCZY NR 7:
Włodzim erz Żyromski, Adam Maria Jaloszyńska, Bolesław 
Nowotnik, Andrzej Juszkiewicz, Miller, Anna Rozwadowska. 
Zofia Lisiecka, Helena Leoka- Fortunat Kunicki, Jadwiga 
dia Nitecka. i Knapik, Czeslaw Skrzypek.

OKRĘG WYBORCZY NR 13: OKRĘG WYBORCZY NR 8:
Irena Dudak, Irena Maeiuk, Paweł Dominiak, Tadeusz Le- 
Stanisław Najduk. Iwiński, Henryk Bałaban, Leon

OKRĘG WYBORCZY NR 14: zacharuk, Eugeniusz Czuliński, 
Stefan Zamirowski, Tadeusz Jerzy Wlekliński.
Dębski, Zygmunt Krysiak, Ta-j OKRĘG WYBORCZY NR 9:

Zenon Bancer, Kazimierz Mu­
rawski, Regina Kurylek, Sta­
nisław Holc, Stanisław Lasek.

GDAŃSK, Opera, „Wesołe 
kumoszki z Windsoru”, g. 19. 
ORUNIA, MDK, Teatr Ziemi 
Gdańskiej, „Doktór lubelski”, 
g. 19.30. SOPOT, Kameralny — 
„Ktoś nowy”, g. 19.30. GDY­
NIA, Muzyczny, „Ciotka Ka­
rola”, g, 19.15.

deusz Wdowiński, Jau Polak.

RADNI MRN W GDYNI
OKRĘG WYBORCZY NR 1:

Gerard Kobierowski, Krystyna 
Słupek, Leon Raszka, Ildefons 
Piotrowski»

OKRĘG WYBORCZY NR 2:
Eugeniusz Rudak, Maria Spret- 
ke, Czesław Czechowicz, Ry­
szard Mikrut i Zenon Szwarc.

OKRĘG WYBORCZY NR 3:
Tadeusz Hamerski, Wiesława 
Tyńska-Wieigoszewska, Jerzy 
Gawinkowski, Jadwiga Resz- 
czyńska, Jerzy Lukasiewicz,
■Wojciech Procel.

OKRĘG WYBORCZY NR 4:
Teresa Szpręga, Marian Kwaś­
niak, Romuald Jankowski, Kry­
styna Góralczyk.

OKRĘG WYBORCZY NR 5:
Hugon Malinowski, Józef Sil- 
datke, Alojzy Maślanka, Jan 
Długoński, Edmund Głowacki.

OKRĘG WYBORCZY NR 6:

ä ,crss' Jts* -Małolepszy, Justyna Koc»«. $“d _~d fs",at'"m“,dz.

OKRĘG WYBORCZY NR 7: i7-.30,’ ?°: ..Kameralne”
Józef Chytry, Tadeusz Sobczak, ».O dwóch takich co ukradli księ 
Jan Mendalka, Tadeusz Zdun-i • £• Królowa Krysty-
kiewicz, Jan Koryciński, na”> USA, od 16 h, g. 16,18,20.

OKRĘG wyborczy NR 8:! „Ciast”, „The Beatles”, ang„ 
Teodor Czapczyk, Gabriela Ga- od 12 1., g. 16, 18. 20. „Przy- 
węda, Ludwik Gromadzki, Ma- jaźń”, „Obok prawdy”, poi., 
rian Mosionek, Piotr Mazur, i od 18 I., g. 17, 20. „Drukarz” 

OKF.ĘG WYBORCZY NR 9: „Biały kieł”, radź., od 12 1., g.

11/ CZORAJ w auli Technikum Łączności w Gdańsku roz- 
poczęli obrady uczestnicy I Sympozjum Opieki nad 

Dzieckiem, zorganizowanego przez Zarząd Główny Związku 
Nauczycielstwa Polskiego i Wyższa Szkołę Pedagogiczną v/ 
Gdańsku. W obradach, które trwać będą trzy dni udział 
biorą: wiceminister oświaty FERDYNAND HEROK, przed­
stawiciel KW PZPR w Gdańsku ZDZISŁAW SIKORA, 
przewodniczący WK FJN w Gdańsku, poseł na Sejm 
FLORIAN WICHŁACZ, mgr BERNARD SZCZĘSNY, ku­
rator okręgu gdańskiego FRANCISZEK TRNKA, przedsta­
wiciele organizacji społecznych i młodzieżowych, wyższych 
uczelni, nauczyciele i wychowawcy z rozmaitych woje­
wództw w kraju.

Sympozjum otworzył rek 
tor WSP w Gdańsku prof, 
dr L. Bandura. Serdecznie 
witając gości rektor WSP 
przypomniał, że opodal sa­
li, w której odbywają się 
obrady poświęcone spra­
wom wychowania i opieki 
nad dzieckiem znajduje się

Uwaga suMilićci,
posiadacze samochodów 
marki „Zastawa“
i Fiat „600
Automobilklub Morski organi­

zuje w niedzielę 6 czerwca o 
godz. 10 w Gdyni (ul. Włady­
sława IV 51) spotkanie kierow­
ców, posiadaczy samochodów 
małolitrażowych jugosłowiań­
skiej marki „Zastawa” oraz 
włoskiej „Fiat 600”.

Będzie to pierwsze spotkanie 
mające na celu przekazanie 
właścicielom określonych ma­
rek i typów pojazdów wiado­
mości przydatnych do racjonal­
nego użytkowania» samochodu, 
celem zapewnienia im możliwie 
najdłuższego przebiegu bez 
konieczności wykonywania po­
ważniejszych napraw.

Na temat użytkowania, kon­
serwacji i sposobu wykonywa­
nia drobnych napraw i regu­
lacji mówić będzie znany kie­
rowca sportowy Jerzy Dąbrow­
ski, przejmujący obecnie funk­
cję kierownika biura Automo­
bilklubu Morskiego. Przy akazji 
omawianego spotkania, każdy 
będzie mógł usłyszeć opinię o 
aktualnym stanie swojego sa­
mochodu.

Bolesław Kempa. Helena Gaic- 
ka, Barbara Jakubowska, Se­
weryn Styczyński, Stefan La-
toch.

OKRĘG WYBORCZY NR 10: 
Zygmunt Mroczkiewicz, Barbara 
Wyszkowska, Andrzej Gadecki, 
Henryk Nowak, Lidia Rożek, 
Jan Szczypior.

IZ Kroniki I Jk r
HYtn&korf

W Świętym Wojciechu pod 
Gdańskiem na jezdnię ulicy 
Jedności Robotniczej wbiegła 
za rzuconą pitką 8-letnia Róża 
S, Dziecko potrącone zostało 
przez samochód ciążarowy nr 
rej. GK 9990 należący do PKS, 
a prowadzony przez Jana M. 
i z lekkimi obrażeniami od­
wiezione zostało do Szpitala
Wojewódzkiego.

* * *
Furgon marki „Warszawa” 

nr rej. GK 5237, prowadzony 
przez Romana C., potrącił na 
ul. Klinicznej 10-letnią Teresę 
K., która wbiegła raptownió 
na jezdnię. Dziewczynkę z lek 
kimi obrażeniami odwieziono 
do pogotowia.

* * *

Na ul. Rajskiej w Gdańsku 
MO zatrzymała Jerzego Syn- 
kowskiego zamieszkałego w O- 
runi przy ul. Żuławskiej 52 a 
m. 3. Będąc pod działaniem 
alkoholu prowadził on moto­
cykl „Junak” nr rej. GA 3078. 

* * *
W piwnicach budynku miesz­

kalnego nr 5 przy ul. Tuwima 
we Wrzeszczu, wybuch gazu 
zniszczył 4 gazomierze. Przy­
czyny tej eksplozji nie są 
jeszcze znane.

* * *
Przy ul. Zakopiańskiej w 

Gdańsku dzieci dla zabawy 
podpaliły rosnące drzewo, Uga 
siła je straż pożarna.

12 1„ g. 17, 20. „Mimoza” „Pe­
chowiec na prerii”, USA, od 
12 1., g. 11, 13; „Na tropie po­
licjantów” — angielski, od 16 
lat — godz. 16, 18, 20. „Klubo­
we”, „Kozara”, jug.. od 18 1„ 
g. 18, 20.15. „Mewa”, niecz.
„Jagienka” niecz.

RUMIA „Aurora”, „Pingwin” 
poi., od 16 1.. g. 18, 20.15.

PRUSZCZ „Krakus”, „Okla­
homa”. USA, od 16 1., godz. 
17.30, 19.50.

17, 19. „Panorama”, „Barwy
walki”, pol„ od 12 1„ godz.
15.45, 18, 20.15. „MOtlawa” —
„Cyrk jedzie” USA, od 9 1„ 
g. 15.45; „Nagie ostrze” ang., 
od 16 1., g. 1!S, 20 15. „Wrzos”,
„Kapo”, wł., od 16 1., godz.
15.45, 18, 20.15. „Gedania” —
„Życie raz jeszcze”, poi., od 16 14.30 „Z problemów wspólczes

.............. »—u1

WAŻNIEJSZE AUDYCJE 
w dniu 4 czerwca 1965 r. 

PIĄTEK
LOKALNE:

12.25 Gdański koncert ży­
czeń, 13.00 Opowiadanie Jana 
Kolano „Gra w klasy”, 16.05 
Francuskie piosenki, 16.40 10
min. o życiu muzycznym, 16.50 
Morskie problemy świata, 17.00 
Kącik piosenkarzy, 17.30 Prze­
gląd aktualności Wybrzeża, 
18.00 Koncert życzeń, 18.25 Au 
dycja aktualna.

OGÓLNOPOLSKIE:
13.20 „Cetno czy licho”, 13.45 

W rytmie tańca i piosenki,

gmach dawnej Poczty Pol­
skiej, miejsce w którym w 
1939 roku padły pierwsze 
strzały w obronie polsko­
ści Ziemi Gdańskiej przed 
najazdem hitlerowców.

Zabierając jako pierwszy 
głos w obradach wicemini­
ster Herok zwrócił uwagę, 
że już w Manifeście Lipco­
wym problem wychowania 
dzieci i młodzieży w Polsce 
Ludowej otrzymał wysoką 
rangę, identyczną jak spra­
wa reformy rolnej i uprze­
mysłowienia kraju.

Obecnie w szkołach pod­
stawowych uczy się 5 mi­
lionów 800 tys. dzieci, a tyl­
ko na ziemiach zachodnich

roku przebywali na tere 
nie schroniska w Oliwie, 

j W czasie porannych obrad 
i wystąp i chór szkolny ucz 
uiów Szkoły Podstawowej 
nr 39 we Wrzeszczu. Wy­
konawców pięknie opraco­
wanych pieśni nagrodzono 
serdecznymi oklaskami.

W godzinach popołudnio­
wych rozpoczęła się dysku 
sja w której zabierali rów­
nież głos przedstawiciele 
okręgów wrocławskiego, 
warszawskiego i łódzkiego. 
Uczestnicy sympozjum zwie 
dzili wczoraj Westerplatte

Dziś w drugim dniu o- 
brad przewiduje się refe­
raty: dr K. Czajkowskiego 
o roli placówek wychowa­
nia pozaszkolnego w zakre­
sie opieki społeczno - wy­
chowawczej nad dziećmi i 
młodzieżą, dr Z. Falickiego 
o psychoprofilaktyce tzw. 
trudności wychowawczych 
dzieci i młodzieży i dr M. 
Jakubowskiego o aktualnym 
stanie i perspektywach roz­
woju pedagogiki .opiekuń­
czej w PRL. W godzinach 
popołudniowych rozpocznie

lat, g. 16, 18, 20. „Włókniarz”, 
„Ciao, ciao bambina”, włoski, 
od 16 lat, godz. 19. „Żak”, „Ol­
brzym”, USA — od 12 lat, 
g. 16, 19.15. „Zorza”, „My z 
9 a”, czes., od 9 1., godz. 17; 
„Echo”, poi. od 16 1., g. 19. 
„Kosmos”, „Gejsza” USA, od 
16 1., g. 15.30, 18, 20.30.

WRZESZCZ „Znicz”, „Glos 
ma prokurator” — polski — 
od 16 lat — godzina 16, 18, 20. 
„Bajka”. „Mały światek Sam­
my Lee”, ang., od 16 1., godz.
12.30, 15. 17.30, 20; .Ciotki na
rowemrh” radź., od 7 lat. g. 
10. „Tramwajarz”, „Beata” — 
poi., od 16 1.. g. 16, 13, 20.

NOWY PORT — „1 Maja”,
„Julio jesteś czarująca”, austr. 
od 16 1.. g. 16. 18, 20.

OLIWA „Delfin”, „Wyspa 
złoczyńców”, poi., od 9 lat, 
g. 16; „Drewniany różaniec” 
poi., od 16 1., g. 18, 20.

SOPOT „Bałtyk”. „Szkarłat­
ne godło odwagi”, USA od 16 1. 
g. 15.30, 17.30, 19.30. „Polonia” „In 
spektor Morgan prowadzi śleda 
two”, ang., od 16 1„ godz. 12, 
14.15, 16.30. 18.45, 21,

GDYNIA „Warszawa”, „Pta­
ki”. USA, od 16 1.. g. 10, 12.30, 
15, 17.30, 20. „Goplana” —
„Bajka o zmarnowanym cza­
sie”. radź., od 9 1., g. 10, 12; 
„Włoszki i miłość”, wł., od 16 
lat — godz. 15.30, 17.45, 20.
„Atlantic”, „Człowiek, który 
wątpi”, radź., od 16 1„ godz.
15.30, 17.45. 20. „Fala” —
..Przygody Tomka Borówki” 
radź., od 9 1„ g. 15 45; „Cztery 
dni Neapolu”, wł.. od 16 lat 
g. 18, 20 15. „Promień”, „Żółte 
psisko”, USA, ód 7 l., godz.
16; „Komedianty”. poi., od 16 
lat, g. 18, 20. „Marynarz” —
„Panienka, z okienka”, poi., od

nej wiedzy”, 14.45 „Błękitna 
sztafeta”, 15.00 Richard Rod­
gers — wiązanka melodii z 
operetki „Południowy Pacy­
fik” 15.10 Koncert chóru,
15 30 „Chłopcy z ulic miasta” 
18.45 Klub Entuzjastów nowo­
czesności, 19.30 Transmisja kon 
eertu symfonicznego z sali Fil­
harmonii Narodowej w War­
szawie ok. 20.15 Dyskusja li­
teracka (w przerwie koncer­
tu) ok. 20.35 d. c. koncertu. 
21.50 Melodie rozrywkowe, 22,05 
III Festiwal Przyjaźni „Sta­
tystyka”. słuchowisko Endre
Veszi, 22.40 Echa Festiwalu 
Kulturalnego Studentów W—wa 
1965, 23.05 , „Radiowe Studio
Piosenki”, 23.30 Melodie ta­
neczne.

j0/wi/)cięs4

na dzień 4 czerwca 1965 r. 
PIĄTEK

17.10 Lekcja jęz. ang. 17.30 - 
„Polska, Europa, Świat”, roz­
mowy na tematy międzyi. 
17.55 Wywiad z ministrem prze­
mysłu chemicznego mgr inż. 
A. Radlińskim. 18.00 Dziennik
18.05 „Miś z okienka”. 18.20 —
„Zrobimy to sami”, progr. dla 
młodych widzów. 18.35 „Azy­
mut”. 19.05 Filmowy koncert 
estradowy (prod, radź ). 19.25
Wszechnica TV: ..Świadectwo
dojrzałości”. 19.50 Dobranoc. 
20.00 Dziennik 20.20 Aktualno­
ści Wybrzeża, 20 35 Wrocław­
ski Teatr TV: „Gospodarstwo” 
sztuka J. Iwaszkiewicza. 21 35 
„Trust mózgów odpowiada”,
22.05 Dziennik.

i północnych w ciągu mi­
nionych 20 lat przybyło 65 
tys. nowych izb lekcyjnych.
Szkoła — zwłaszcza na wsi 
i w małych osiedlach staje 
się coraz bardziej ośrod­
kiem życia kulturalnego, do 
czego przyczynia się podno 
szenie kwalifikacji nauczy­
cieli, rozwój szkolnych ze­
społów artystycznych i kó­
łek zainteresowań. Wicemi­
nister Herok witając z uz­
naniem inicjatywę zorgani­
zowania sympozjum wyraził 
przekonanie, że wspólne o- 
brady pozwolą pogłębić zna 
jomość zagadnienia i wzbo 
gacić dotychczasowe formy 
opieki nad dzieckiem, aby 
zapewnić wszystkim dzie­
ciom optymalne warunki 
rozwoju.

W imieniu WK FJN i 
władz wojewódzkich życze­
nia pomyślnych obrad zło­
żył uczestnikom sympozjum 
poseł Wichłacz poczem de­
legaci Gdańska, Olsztyna,
Szczecina i Koszalina udali 
się z wiązankami kwiatów 
pod gmach b. Poczty Pol­
skiej.

Po krótkiej przerwie 
wznowiono obrady. Obszer­
ny referat na temat socjo­
logicznych aspektów opieki 
nad dzieckiem w PRL wy­
głosił dr B. Maroszek. Na 
temat funkcji opiekuńczo- 
wychowawczej szkoły w 
PRL mówiła dr Irena Jun- 
dziłł, a mgr Józefa Sołowiej 
zapoznała zebranych z psy 
chologiczną _ analizą prze­
stępczości nieletnich. Autor 
ka referatu z zawodu psy­
cholog wykorzystała mate­
riał zebrany na podstawie 
analizy 100 przypadków 
przestępstw dokonanych 
przez chłopców w wieku od 
13 do 17 lat, którzy w 1964

Dziś cytryny
w Gdyni
Dzisiaj z hurtowni gdyńskiej 

otrzymają cytryny do sprze­
daży detalicznej następujące 
przedsiębiorstwa: „Delikatesy”
— 500 kg, PSS — 400 kg, Wa­
rzywa i Owoce (które rozpro­
wadzą cytryny głównie na pe­
ryferiach) — 600 kg, Super-Sum 
MHD (sklep nr 25) — 340 kg, 
sklep MHD „Uniwersalny” nr 
32 (Wzgórze Nowotki) — 200 kg,
Dla konsumpcji w zakładach 
gastronmicznych przeznacza sę 
60 kg (z tego Polonia — 10 kg).

Wczoraj w godzinach ran­
nych nasi czytelnicy denerwo­
wali się, że w sklepach „Wa­
rzywa i Owoce” nic nie wie­
dziano o cytrynach, mimo za- 
pow edzi w gazecie. Oka?ało * ynicsicnis z 
się, że dopiero po 9 rano mo­
gły przedsiębiorstwa zabierać 
cytryny, które zostały zakwa­
lifikowane jako II gat.

się dalszy ciąg dyskusji. 
Podsumowanie obrad nastą 
pi w sobotę.

(Jar.)
Na zdjęciu: fragment prezy­

dium, przemawia rektor WSP 
w Gdańsku prof, dr Lł Bandu­
ra. W głębi chór szkolny, ze 
Szkoły Podstawowej nr 39 we 
Wrzeszczu.

Fot. wł. Nieżywiński

Zmiana w kursowaniu 
autobusu 108
WPK GG informuje, że z po­

wodu robót drogowych na no 
wym wiadukcie przy Biskupie) 
Górce, począwszy od godz. 7.3C 
w dniu dzisiejszym dp chwili 
zakończenia robót autobusy li­
nii 108 będą kursować przez ul 
Jedności Robotniczej w obu 
kierunkach.

Przy wznoszonym w czy-jdy z nich honorowo dał 20(1 
nie społecznym gdyńs < im! gramów krwi. (sta) 
pomniku ku czci ludzi mo­
rza, szczególnie duży udział 
mają młodzi portowcy gdyń 
scy zrzeszeni w ZMS. M. in.
ZMS-owcy z brygad nr: 120,
134 i 143 z rejonu II ponad 
180 godzin przepracowali
przy układaniu betonu. 
Młodzież portowa z bryga­
dy 119 w czynie społecznym 
zrobiła wykop pod fund 
menty a brygada 306 z wy 
działu robót portowych za 
jęła się dowiezieniem żwi­
ru.

Niezależnie od tego na 
wyróżnienie zasługuje szla­
chetny czyn jakim kilkuna- 
stuosobowa brygada 113 
uczciła kilka dni temu 
„Dzień Młodego Wyborcy” 
Portowcy ci zgłosili się do 
stacji krwiodawstwa i każ-

Pożyczka
uproszczona
W dniu 20 listopada ub. 

roku kilku pracowników 
Spółdzielni Krawieckiej „Zje 
dnoczenie” w Gdyni pozo­
stało po pracy w lokalu 
spółdzielni, aby prowadzić 
„życie towarzyskie” przy 
wódce. Między innymi pozo 
stał i Alfons Leff z Wejhe­
rowa (ul. Buczka 3 m. 8), 
który w trakcie rozmowy 
prosił kolegów o pożycze­
niu mu 1000 złotych.

Nikt jakoś nie kwapił się 
z udzieleniem pożyczki. Ale 
na swoje nieszczęście Fry­
deryk Grzelka * opowiadał 
przedtem, że ma przy sobie 
większą sumę pieniędzy. 
Skorzystał z tego Leff i w 
momencie, kiedy wszyscy by 
li już pod wpływem alko­
holu i nie zwracali na nie­
go uwagi, podszedł do wie­
szaka, na którym wisiała ma 
rynarka Grzelki. Z mary­
narki tej Leff „pożyczył so­
bie” już nawet nie 1000 
lecz 5300 złotych.

Oczywiście ustalenie spraw 
cy kradzieży nie sprawiło 
nikomu specjalnych trudno­
ści. Toteż w dniu 27 maja 
br. Alfons Leff stanął przed 
Sądem Powiatowym w Gdy 
ni, który skazał go na 10 
miesięcy więzienia i 1000 zło 
tych grzywny, zawieszająi 
wykonanie kary pozbawie­
nia wolności na 3 lata.

(rt)

—m—

Most
stolica?
Przed kilkoma dniami pi­

sałem obszernie o roli i za­
daniach Przedsiębiorstwa 
Spedycji Krajowej. W arty­
kule pt. „Doprowadzić do 
końca już dodatni, ale jesz­
cze nie pełny rachunek eko­
nomiczny” z 22 ub. m. przed 
stawiłem czytelnikom to 
młode a prężne i pożytecz­
ne przedsiębiorstwo. Dzi­
siaj chciałbym jeszcze dwa 
słowa o jego sytuacji loka­
lowej.

Uchwała KERM zobowią­
zuje władze terenowe do 
udzielenia pomocy PSK. 
Tymczasem spór o lokal nie 
załatwiony w Gdańsku po­
wędrował <fo Warszawy, do 
Ministerstwa Gospodarki Ko 
munalnej, gdzie leży od 
kilku miesięcy. Normy urzę 
dowe przewidują 4 m kwa­
dratowe powierzchni na 1 
pracownika. W gdańskim 
PSK przypada ich 2,4 m. 
Za ścianą tak zagęszczone­
go biura stoi od roku pu­
ste pomieszczenie na sklep. 
Płakać się chce, kiedy wi­
dzi się ten kontrast: tu pu­
sty lokal, tam po dwóch 
pracowników przy jednym 
biurku, po kilka działów w 
jednym pokoju. Aby wyko­
nać poważne zadania eko­
nomiczne PSK musi nie­
zwłocznie przyjąć 5 pracow 
ników (etatów ma jeszcze 
więcej). Nawet na koryta­
rzu nie ma • już miejsca... 
ale są za ścianą. Czy o 
przeznaczeniu tego sąsiedz­
twa naprawdę musi decy^ 
dować stolica?

(z)

l kroniki sądowej

DZISIEJSZE IMPREZY
W Klubie Prac. Służby Zdro­

wia przy Wałach Jagielloń­
skich w Gdańsku dziś o g. 20 
recital skrzypcowy absolwent­
ki Średniej Szkoiy Muzycznej 
Anny Wyroślak. W programie 
utwory: Haendla, Bacha, Wie­
niawskiego i Lalo. Akompaniu­
je J. Partyka,

„Rudy Kot” zaprasza o g. 19 
na spotkanie z członkami Ae­
roklubu Gdańskiego.

A«/. . . . . . . niespodzianka: |
worek kawy wartości 10.200 zł
W dniu 4 grudnia ubiegłe 

go roku pracownicy MPO 
usuwali śmiecie ze zbiorni­
ka na terenie portu handlo 
wego w Rejonie I w Gdyni. 
Zajęcie to przerwał im eks­
pedient magazynu nr 1 Ge­
rard Jankowski (Rębicho- 
wo w powiecie kartuskim), 
który podszedł do nich i oś­
wiadczył z rozbrajającą 
szczerością, że w śmietniku 
ukryty jest worek surowej 
kawy. Prosił też, aby wo­
rek ten wynieśli z portu ra­
zem ze śmieciami. Ponieważ 
pracownicy MPO odmówili 
tej „przysługi”, Jankowski 
zaproponował, aby worek po 
prostu pozostawili w śmie­
ciach, a on się już później 
„tvm zajmie”.

T na tę propozycję nikt 
się nie zgodził. Przeciwnie, 
brygadzista ekipy MPO za­
wiadomił o wszystkim kie­
rownika magazynu, a ten z 
kolei — Milicję Obywatel­
ską.

Jak ujawniło dochodzenie, 
w dniu 3 grudnia ubiegłe­
go roku zastępca dowódcy 
wart Straży Ochrony Portu 
Stanisław Zak (Kościerzy­
na, plac 1 Maja 20) spotkał 
się na dworcu kolejowym 
w Gdyni z Gerardem Jan­
kowskim i nakłonił go do 

magazynu 
worka kawy „do wspólnego 
użytku”. Po objęciu obo­
wiązków służbowych Jan­

kowski zabrał z magazynu 
worek 75 kg kawy surowej 
wartości 10.200 złotych i u- 
krył go w śmietniku. Ale 
usunięcie kawy z terenu 
portu już mu się nie uda­
ło.

Podczas rewizji, przepro-': 
wadzonej u osób, podejrzą-J 
nych o ewentualny współ-jj
udział w kradzieży, znale-;? 
ziono 33.5 kg kawy u ro-jj 
botnika bazy nr 21 Mieczy- 
sława Biernackiego (Gdynia I ♦
Pomorska 20 m. 3). Jak się ! 
okazało, również Tadeusz j 
Grzyś (Gdynia, Marchlew-|j 
skiego 6 m. 4) wyniósł z ♦ 
portu 75 kg kawy warto-if
ści 10.200 zł i zawiózł do1- 
mieszkania Biernackiego,! ♦ 
który miał się zająć sprze-1! 
dążą. | ♦

Wszyscy amatorzy łatwo j 
zdobytej kawy odpowiadali ♦
caswoj., czyny przed Są-11 m Tzut ok(1
dem Powiatowym w Gdym/l wleczoroum suknia, u:
który skazał Gerarda Jan- * •, / .kowskiego „a 1 rok i 8 mie ? ?°’V,,ZV n " ,
ziący więzienia i 5000 ,.I j 1?'n f i 7 °

^ i tal Dumont na oUmrciugrzywny, Tadeusza Grzysia t L
na 1 rok i 4 miesiące wię- j ! ™ u ~
zienia i 5000 zł grzywny,1J wv^da Jak zrobiona z i
Mieczysława Biernackiego ! kominki Spi i
na 1 rok więzienia i 3000 ♦ ~ ' , otka le*tnou- | 
złotych grzywny oraz Sta- X .„w,- jk, S\ fe .pod. * 
nisława Żaka na rok i 6 mie I nie tmala f
sięcy więzienia i 5000 ti I n>' ciePle9°- S
grzywny, zawieszając mu ♦ CAF |
wykonanie kary pozbawię- ♦*♦♦♦♦♦*♦♦♦♦♦♦•♦*♦»**♦*«»♦♦♦»♦♦♦♦♦»«*«

lat* trt> i Druk: GZG zam. 1131 D-7
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